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Komunikat nitmiec 



! 

ca się W?ląc~e 1li~eratu;ze, pisując i drulq1jąe 
nowelf;! l powiesc1 we wszystkfoh nfomal J,ri­
amaóh. ,,Glos", ,,Gazetę P>Glska" Wiek" ·.;. 

. ,, . . . . ~ ' " ' "" 
poznieJ in.eco „Kurjer Warszawski'\ gdzie j.est 
stałym referentem literackim~ · · fy~ik ilu-
ostro""'"".,, " ś · :i· „ G ..:i. • · · " ·. • • „ ...... y , „ Wla 1 „ {h.CZ1I1ę P.OJ:ski" z8lsif:la1: 

. prz~z nwrO:zeEWalną umoiwę, i daje :rękojmię, źe! 
:po srezęślh~ie zaiwartym pokoJu ·~ja, przy 
boku ·. "'iclki<e>Ji Niemiw . !PtllWną jest metla.nej 
przysziooci. 

Moia i narada: bu~garsldego silma w<>la i~ 
uooei,. tak ()<~nie, . jak daW!lliej, pośw1~. si 
dą;leniu do urzeczywl€il:nieniff Jego wszy;stki't'lgo. 

Prezei> miuist:rów · 
Rado>Slawow". 

płodny tęn i utalentowany pisarz nowela rze­
, czowo opracowywanymi artykułami. z &iedzi­
-X:Y . teatru i sztuki, powieśMą. wreszcie. W pi­
_ am1e p.as<.zem drUikQIWal do.:;konala .nowelę 
.ze wspomnień strażaka" oraz cyki fachowo HOWD fBW6łllCJB I Sosu. 

,,„opracowanych arlykillów „Teatry miejskie", Rott.erdam, 20 Jin.c .. a. 
d,0ityezących reorganizacj.i i go·SIJiOdarki w rua- il" 
szych teatrach. (Telegram W. A. T.). · 

. Niezależnie od tego, kiedy w Warszawie Wedlug „Nieuwe Rotterdamsche Cou-
za]'.ożono dwutygodnik „Wieś i dwór" Jaro- rant", :do londyńskich „Daily News•• don,tJ­
s:_zyński od samego 1P'ocz~hlm obejmuje 'w niem szą z Petersburga. o wypadkach 
lltewcki .kierunek, -stawk1jąc czasopi1smo to na w to r ko w y c h, co następuje: . . .. 
:wysokim p()lzfom.ie ·artystyoznym. Kiedy · ustąpienie ministrów z partii 

Mimo .i'Ilrten;;ywil'eJ i wyczerpującej pracy . .kadetów stało się powszechnie wiadomem, · 
~ziennikarskiej, Tadoosiz Jaroszyński zuajdu- nastąpiło ro•zprzęźenie. 
Je (."Zas na ,I>raoe wdęB!S2ie, bądź to w zrukresie Wydarzenie komentowano jako do-
'.P:owieśe.i, hądii •Sceny. Pi"s·z-e cią;gle, mk r:oc;znie w ód n iem o cy r z ą du. 
niemal. wydaiąc P•Owieść, ez;y ł·o1m nowel. Z Przedewszystkiem pewna grupa żol.., 
bogatej :Pnśdzny, jaką zo•sta.wil, v;.rymi:€m,ić na- nierzy za.trzymała na jednej ze stacyj poza 
leży: ,,RóZrui ludzie" (1904), "Dla ni.eh" (1S04), Petersburgiem, na linii finlandzkiej, pocil!g · 
„Doktór Tomas·z" (1007), „W nawiasach ży- ·przy pomocy kara.bi:nów maszynowych. 
eia" (1908), „Dobra I.krew" (1911), „N~rmdziny ·w samym Petersburgu zaczęto zatrzj 
<li:iedzi:ca" (1911), „OJrn za Oko" (1912), „Wie- mywać s_<im"Oc_hody. . • . • • J 
ża z kości sło;nfowej" (1909), „Za wieku stare- Buntov.wcy tak gorhw10 brah s112 do. 
go" (1913). ; dziela, że zarekwirowali prawie wszystkie 

IinteU:Sywnie 'Pracuje też i dla sceny, pi- automobile rząif.tiwe, w tej liezbie i te, któ-: 
sząc .s.wreg j<€dnoaMówek i s·ztuJ_{ większy6h. re przedtem należały do dworu, a boeenie 

Do :ostatndej e.hwili, ac:zurn1wiek .z:drowie używane były.przez ministrów. 
nie d:opi.ffilje i nieuleczalll!a ,ohoroha pod-kapu- Na Ne\vskim Prospekcie U'kazaly się, 
je organizm, nie· przestaje pisia.ć, wydając tom • jak w pierwszych dniach rewolucyjnych, 
nowel ,,Zmora", powieść „Przekup·nie" i wy- a ut om ob i Ie z aj ę te p r z.ez u­
ISitawiając w teatrze Polskim stylową kome<dję z b ro j o ny c h w k a rabiny m as z y­
„Wojewodzic podlaski". . ,~ n owe ż o lnie rz y, .· oraz sam o 'G ho-

Byl to jeden z tyc·h talent6w;· który, nife dy pa n cer n e. 
mogą-c ;pomięści~ SW-eij buj-noiści· w remach kie- Ró.ii.ne fabryki zawiesiły roboty. 
ru:n'ku jedttl.ego, s.z'Ukal ltil1m dróg <lila swie-go Pierwszy pułk kara,binów maszyno-
ujiśc:iia. Fachowcy, mają-cy ;p·ierws.ze rysllThki i wych · znajdowal się właśnie na Newskim 
·płótna Jar:oszyńskiego, pr'iepowiadali mu nie- . Prospekcie, kiedy mniej ·więcej w pośrodku· 
"P·O'śledni_ą prz)~sizłość, jego nowela ·czy powieść tej ulicy rOf<legly się pierwsze strzały. 
ezytywaną bylia chętnie, dzięki ·1nniejętll!o€ci Powstała st:rzelyina ogólna. .. 
podehwyitywia:nia psychol01gji Judziki:ej, nad- . W' panice strat11Vano . wiele knbiet. 
zwyozajnej wyraziisitoś.ci typów i ży1wej swia- . .W k-0ńcu przyszło do re gu 1arneg 0 
dzie opowfa<laniia, DN:icie kr.as.zonej ironją i 0 g 11 i a ~ k a r a b i n .ó w ma 8 z y n o­
:wytw.omym dowcipem. . . w y c h n a s a m ·o cho d a c h r z. kfł-

Ja,Jro torw1arzyis•z p•racy i 1-1.'o-Iega w światku r ab inów z wyk łych na moście przed 
srw;o>Lm <Ci:es-zył się .sympiatją i srocunkiem. Ko- ambasadą angielską. 
chano go za jego hmmor i wykwan-tny sar- Tlum chcący się przedostać w głąb mia­
'.kazm, szanowano za talent a nfoposz,1akowa- sta, zatrzymali ,kozacy. Tutaj także strie-
ną p·ra'WIO'Ść. lano.· · ' · · 

Od wyllmchu wojny zaipada stale na zdiro- Sztokholm, 20 lipea. 
w.im, które sxwm1kui,e fak maeno, źep'rz .. ed "Th<>- (T 1 · · w A T ) ~ 1„~ e egram • . •. 
.ru tygoidnirumi mus1al wyjechać na kurację d:o „Aftonbladet" dowiaduje się z Haparan-
Otwoclka. Nie ;ehor.o:ba p~uc Jednak, lecz rak dy, że dnia 16-go lipca goście- jednego hotelu 
w żolądku spowo{fowal przedwczesną śml-<!rć. petersbu;rskiego zostalizawiadomieni, że wie­
Na p•a:rę dni przed śmiere~ą przewieziony <lo~ czorem tegoż dnia odch()dzi ze stolicy ostatni 
svpitala Dzieciątka Jezus~ tamże w n•ocy ~nfa poCiąg, · poczem cały . ruch kolejowy zostaje 
'ZO b. m. żyde zakońezyl. wstrzymany. 

Zmarłemu kofoqze i czlowielwwi o<l!dajie- ?rzypyli do Szwecji podróżni opowiadają, 
!ny należny hold i cześći w śmierci Jego wi- . że zaburzenia petersburskie miały bardzo po-
~ząc wielki uszc!Zetr"bek dla literatury 1rna-szeij •.. ważny charakter. · 

ś. p. f0deusz Jiar-Osizy:qskii os.ie~oeil żonę · W Helsingforsie źołnierze .strzelali do o-
1 sze.śc-1or-0: dzieci. Jedna z jego córek xaipo- · ficerów i :wielu z nich zabili. 
:w1ad..1. wypltny .talent poety(}'ki. 

J; w. 

Wymian de~esz .. 
Soija 2-0 lipca. 

(Te1eg:ram W. A. 1'.). 
Dooiesiemie Bulgarskiej Aig. Tel.: 
iPi0międrzy ka.u&e·rzem Ifaeszy fn.iemiec­

idej, d-re.IIi Micl:laeJ.ilsem, a prezeisem mini­
'ijtr&w buligarSlkieh, na1S:tąpilia wymiana depesz 
!re8ci na·stępując.ej: 

!?,o Jego Ekscelencji Radosfa.wowa. 

w Solji: 

Będąe p-O'Wolan-ym · j»rzez zaufanie J€g'O de-'. 
sar:skiej ll;rości, eesarna i króla, a mego· ;ptina naj­
milośchv1S1Jego-, na stan.<liWilsiko" k.a:oolma Rzeszy . 
nfomieckie:j i !j)r:zezesa. min±stró1w pruskich, ~­
ję ;Się w oib-0wi~ zaipeW!llić Wa&;ą Ekscelene~ę · 
oo Q,o teg-0-, jaik wielką wagę i ja równi~ przy­
kładam do eenn.ego poparcia, jakiem· ze strony 
Waiszeg Eksceleooji cieseyl się w t'lłk wiellcie;i 
mierze mój iIJ'OIPrzedtnik iprzy wykooy;wam.iu ipme-
wń swjm '<Poowi~ów. · · 

' Prnenilkmięty .niezaehiwiruneun rz.aJufamfom w o.. 
sta~eiczne rawydęsif;wo :naszyoh U!Wieńcz:onycli 
cib!walą br-0ni, U1Wataim za · swó5 pierw•srro.rzędny 
-0ibo.wiązeik, w nierozerwaln~ wienn<Jśei ~ymać 
l>ię mwa!J.'lf:ytcili. umów i traktat&w. 

Mam naU!zieję, że bę&z,ie mf drunem, ~ po­
·myśl'Ilem za'Warciu poko-ju, mód:z się prayicey.nić 
do jeszeze większego p.oglębiema st~ków po­
między ściśle z~Otlonymi w sobą narodami. 

Ka 1t1 el ei :r z Rzeszy Mieltaelis". 

Na powyższą depeszę bułgarski prezes mi­
mstrów llł)jdesfal na.stępują-cą odpowiiadiź: 

Do Jego Ek§ooleneji, dra Miehae.lisa, kanelel'.Za 
!zeszy niemieckiej i prezesa ministrów pruskich 

w :Berlinie: · 

Bnłn Rosin w ognfn. 
· · Sztokholm, 20 liJ>ea. 

(Telegram. w. A. T.). 
:z Petersburga donoszą: J ed:nocześnie 

z rozgcywającemi się w st o 1 i cy· z ab u­
r z e.n i am i, wrzenie rozpoczęło się we 
wszy ski c h gub e r n j a c h, z powodu 
wiadomości nadchodzących <> o!esywie, oraz 
wskutek protestu żołnierzy odmawiających 

· pójścia na front 
~ bunfaeh ł powstaniach iobtlerskich 

nadc-hodzą doniesienia z· Rostowa, Chart-O• 
wa. i innych miej-scowo§ci 

B~wląza1i1 ko111iłi1u. mrkon1tvc11ao Domy. 
, Bem, 20 lipca. 

(Telegram" w. A. T.). 
„Corriere della. Sera". dmi.osi z P·et&rs-

burga: , 
Po dlugotrwałem ·posiedzeniu nocnem, 

J{omiiet wykona.w~.zyDumy po­
stano.wił r<>związ ae się, a:źe-by 
umyó ręce od wszelkiej odpo'W\iedziailnośei 
z powodu. obecnych cięż:kich powikłań. · 

. BllNdZBllil D111y. 
Karlsruhe, 20 liipca. 

(Telegram .w. A. T.). 
z. Petersburga donoszą do dzienniikÓJW 

francuskich; 
$olnierze stojący załogą w koszarach 

Preobraźeńskich rozpędzili Dumę, w chwi­
li, gdy cllĆiąla -wczoraj zebrać się na posie­
dzerrie. 

, WoJsko znaw po stronie uuu. 

l plriiHftłDłf . . ... · ... ~,; , 
S.~fo:i:holin;. 20 lipca. . (Telegram w. A. ~~;~~' ~ 

(Tclegrn,m W. A. T.). 1 ~ ł :t· ·1 n..rted Sej,m f'mlandzki 136 gl(')sa:m;i 'pr.z:eeiw- Dm.i.aj ipar.tameni- ~ a: \TJ: · ·r, · : ..... · 
ko 45 "'i.o. sami .... n>r:zv1'al .. T\Jr.01·ekJ.rt.· .•. •.· nrawa w kiem i}omniejs.ze i:nterp.ęlaeje. . ::;•( e r ~J - 1! 4 J! Na:stęp:nie przyjęty wsW .• osim .· .. · .. 
~prawie autonomii linalalł<!,zkief. Pr-0pozy-· . me(}fom c:zytanin be21 deb~t,_ w.bre:v gł~:· 
cja młodu-fina Ullasa, żą4.ają.ea abypowyi- nfozależnych oocjald-emokratow, P~Jekt-~r:~ 
sey projekt prawa przed.łoi.o.ny .z&staf n13- tów wojennyeh. . .~\ . • . . ..... ·• • 
tersburskiem-n rżą.dowi tym~zasowem:n, od- Po -O'deslaniu do ko.mI.S;pn WIDOfilm .'(). ter+··.· 

·=r .. z.· .. 11cona.· z. osta!a .104 gl.,osami· .. p· rzeciwko 86. · glud-ze; zalatiwiono w drugiem i t~eei>ętn ez~.-. tanin wniesiony doo&tkowo na pocnLądi:k ~'5., 
b · k 'bra<ł, projekt 1p·rawa o ,piece nad jeńeami 'W'°" 

BDWil 1\ili I l rDSVI8 ~- jennymi. . . . . 
Peteciburg, 20 lipca. Nas.t~pnie parlament, na wn~sek "t:r~NJ:, 

{'l'elegram W- .A. 'f.). <lenta, wyzna~a;ył lUlStępn~ p.o.s1edze>n!it ·Jlł 
Petersburska . Ageńćja . Telegraficzna dzień 26 września, o goilz. B po pohulmu. 

·a· · · · • Parlament zamknięto o godz. 12 m. 45; ·: onos1: 
Rzad tymczaso>V"Y z uwagi na szereg · 11 I 

spraw, 'które powstały skutkiem·. przywró- Prngram ROWBUO niH Bl11. 
c~nia spokoju w stolicy i domagają się na- . Wiedeń, 20 
fychmiastowego rozwiązania,. postanowił u-

, 'l · · k 't t k (Telegram W. A. T.). tworzyc, wspo me. z om1 e em wy onaw:-
ceym Rady ·robotnikó)V i żołnierzy, komi- , Omawiająi~ program no.wego kan 
sję specjalną, która znajdowałaby się w dą~ Rzeszy, dr. Mkhaelisa, oraz przyjętą P 
głym kontakcie z naezelnem dowództwem pawlament rµnaczną większością głosów· r 
wojsk petersb~rskiego okręgu wojskowe- lueję :pokoj.ową,. dfileI1lliki p.odkreś1ają, że· 
g-o. Do k'omisji tej należeć będą. minister równ.-0 parlament jak no.wy kan-clerz ja 
pracy, Skobelew i minister marynarki, Le- wyraźnie objawili w-0lę pokoju na ZasB! 
biediew, jako przedstawiciele rządu tym- porozUrmieni:a, -obok tego jednak siana 
ezas&wego oraz Go~ jako przedstawiciel po&ta:nowienie prowa<lzenia walĄi dal:&j, '6 
komitetu wykonawczego. by wrngowie nie wyrazili na fo awej 

t Dzienniki kladą nacisk na to, ,że · . VJyburb, w polaac.i,niH kUowsklej. myślna idea takiego1 za:końcieni;a moro~~ 
Bem, 18 lipca. walk, która wczoraj .przenikała parlamenł, ·~· 

raz pierwszy została ob.jawiona światu: .p 
W laboratorjum .·polttechn.foznem w Kijo-. cesarza Karola i z zadowoleniem stwde · 

:w-Je, w którem prawwano dla k.omitetu o·bro- fakt, :ie parlament przyją rezolucję :pojk:-oł'O' 
ny, :kraj.owej, na-s.tąpil \vybuch, a co zatem i·ctzie kredyty wojen.ne rw tyun właśnie dniu, w . = •. 

i po.żar. 1'7 -Osób z pośród tpra:cują.cy1ch P-O<lów- . ·rym nade;<;zla wieść o zwycięstwie tpod iZ!-O~l' 
czas osób ~eglo /bolesnym·· poparze'Iliom. . .wem. Do.wodzi to wyTaźnie, że naród ~i~ 

· Straty wynoszą 200.000 rb. miecki żyezy sobie. zakończenia krwawej W~" 
u n I b • ·:Jtl, lecz, .ie :również wojska niemieclde i · ··· nOmlsar1 )UM· P.odu SttłBJ. . strjaekie wykazują jedno~ześnie, . .iż illie ~l:i 

SZ!tokh-0lm, 18 lipcą. wiają się pr.owadzenia z konieoznoścl d: 
woj.ny. Gubernja·1nym k-O'Ilłiisarzean gub. podol- ' 

·skiej mianowano ukraińoa, dr. Stadwwskie$'o. , 

11radr koałi&il. 
. . Amsterdam, M lipca. 

(Telegram ·w. A~ T;)_. 

Z Waszyngtonu d=ono.sią: • . 
Rząd Stanów Zjednoe:mny-ch postanowił 

:uiehy1ić się od zaprosoonia na naradę \koalicyj• 
ną., zwoływaną w tym miesiącu. w Paryiful, u~ 
wa.żająic udział w naradzie za zby.tec.zny, iZe 
wnględ.11, że narada ta n.ie <loty.czy ibezpośre­
dnio udziału . Stanów. Zj-eOOfl'CZon.yic.h w· wojllie. 

Deparament stanu ośwdndcza 'lll;Zędowo, 
ii.e Tezolu.cja ta nie jest jednak miarodajną >dla 
dalszej polityki· Stanów Zjedn.oczon~Cih. 

O iydól Dileltynkłl,. 
S:lltO'kh<Jlm, 20 lip.ca~ . 

(Telegram W. A. T.). 

Jak d'°nosi ,~fton:bladei:", - x:ząd Stan~ 
Zjednoczonych prQ.sil iPl'Z~ niiedawnym cza­
sem "te1egrafi~e rząd szwed.Zki o. :z.bada.nie 
na µi.iej.scu rzek.omego poniewierania żydów 
w Palestylllie. Pooelstw-0 B1iweddd.e w Kon· 
stanfyn()tpolu, któremu poruezono wy.PeJn,tenie 
tego zada·nia, -0-glasza '()lbec.uJ..e sprawozdanie · 
:Urzędowe, że iws.zelokie wiadomości o iprzeala­
dowaniach żydów w Palestynie, :które rzekomo 
miały mieć mi.ejsce w ez.asie wnjny, są bezza­
sadne. W isfocie :rzoozy nie było ,żadnych ak­
tów pm.emocy :p·rzeciwko ludr.i.ości żyde>wS'kiej 
w Palestynie. Rząd.B't:Wedz.ki zak-0munfkowal 
iQ :tyim rezultacie posil:owi amerykańskiemu ,w 
Szrokh.-0-Jmi,e. · · · · 

lflłił IJRBQkl I IOJlll. 
Amsterdam) 20 lipca. 

'.(Telegratn W. A. T.). 
,,Nieuwe Rotterdamsche Courant". zwra-

. ca uwagę na fakt, że otrzyinane tutaj najśwież­
sze dzienniki . amerykańskie zupełnie otwar­
cie podkreślają, iż Ameryka. tylko dlatego. bie­
rze udział w wojnie, gdyż rząd waszyngtoński 
jest priekonany o przegranej sprawie.enten­
ty bez pomocy Ameryki. Tak .. np. naczelfiy ar;. 
tykul ,~orthamerican Re.view" pisze: Fran­
cja doszla do ostatecznej granicy swej źdolno­
ści bojowej i ledwie już dotrzymuje kroku. 
W Anglji w przeciągu· jed.Ilego roku klęska 
glodowa osłabi zdolność bojową lub też. złamie 
wolę narodu. Na pomoc Rosji nawet w tym . 
wypadku, kiedy uda iej się uratować samą 
siebie, ~em.a eo liczyć. Wseyscy sipreymie­
rzeńcy razem wzięci, iako to Włochy, Japon­
ja, Chinyi wszystkie państwa drobne.Il.ie mo-
1gą wygrać ;woj;ny .. Dlatego to ....,_ konkluduje 
miesięcz.ni:k nO'Woj-orsh-;i, Stany Zjed.noo:oone 
mysiały wdać się, ażeby wygrać wojnę. 

„Fremdenblatt" pisze: Tym samym 
chem, co i parlament, owiany byl również · 
wy kanclerz Rzeszy, dr. Michaelis, który 
glosil wczoraj z.. tak wielki.em napięcie• 
czekiwaną mowę. Slowa jego były slo 
szczęrego, · lubiącego prawdę i energi 
męża, który starał się przekonać au 
nie frazesami retorycznymi, le(łz za po 
przytoczenia niedających się obalić fald 
W wymownych słowach kanclerz niemi 
objawil swą szlachetną i szczerą gotowość 

i kojową. Dziennik konkluduje: .Rezofucja 
kojowa była, jak zaznaczył mówca centr 
deklaracią pokojową, lecz nie prop_ozycją !*~· 
koju. 

I dDłil IHOraJSZIDD. 
. · Berlin1 20 ~. 

(Telegram W. ~ T.). , 
Ces.ar.i pnyjąl wre:roraj 'Wliecrorem selk\re' 

i1ia:rm stanu, d-ra Hellferfoha i 'llli1n.istra v. 
be1la, a 'dizisi;aj przed poludni6ll WY'smClha 
sprawozdania sztabu geinernlnego. 

Cel9ar~owa p~ęla &isiaj przed rpolud,. 
ni.em wdowę i oorkę po zmarłym gen.eral-gut 
_ibernaitorze Beligji, v. :Bissingu. 

· Z1burzs1ia w Hł11Jn1JI. 
. Madryt, 20 lipca; . 

(Telegram W • .i T.). · 
Age.neja Havasa doo.osi: 
'Yf ;półn.oonym węźle kolejonrym nMłą~· 

Io derzenie dwu.eh pociągów towarowych. w. 
węfile kolejowym l'iU!Ch {l)'O'Ciągów zootal zawi.e.. 
sro.ny. 

Z · irowodu wypadków Irofojo.wyclt ~· · 
Va.le:neją i pod Barcefoną nastąpiły ogromne 
0<późnienia w ruehn k-0Ieiowym. . 

lliioleja:rze, którzy zdecydowali :sie f.lla beź.. 
irobl)cie :i opuścili Iiakomo'tywy, zrz€lklf się 'Wf,• 
!lro.nania swoego postan.owioo.ia. 

· ~ Dy.rekror :to.wairzystwa k-0lej-0wego /pew· 
nil" ną~ iż ·cm, na weit ;na wypadek ruchu :strnJ.o · 
:klawego, :posiada <lostatec.zny personal oraz f .. · 
fość materjalu, aby utrzymać :kmmmikaicję. 

1Bazroio&t1 pr1cownikOw trnmvaJ011u. · 
Valen~ 20 lipca. 

(Telegram W. A. T.). . , 
Agen.cja Havas'a doo.osi: >· • 

Pewna liesba praoowników tramwajQ· 
\tyeh pNlystąpila. do b~o-bo6:ia. 

Dnlsza \IYPiidkł kolejowe. 
. . . Saragossa~ 20 lipca .. 

(Telegram W. A. T.). 
, • .\.<geneja Havas' a donosi: 

„Depesza Waszej Eksceileucji, rpodkreślająiea 
iw ser<l:eiczlnycli. . sl<Jwach wyipróbuwa,ny z.wiązek 
p.rtyja:ź.n.i naszych kraijów i ml.l"-0dów, pobudza 
mnie · dQ pra6Sla.nia na tejże dr-0dze życzeń· ~ 
myśln<>ści z okazji fP-OWOlania W13.szej Eklseeleutji · 
na ewło !!!praw ;pań.stwO"\\'Y·Ch w tych pełnych o.d­
powiptlzialności · czasa.ch. Przeniknięte ufoością 
Zllfrle<W-niecie Wa:Szei EkS!\;ele.neii i niezachwiane 
ia.uianie '.v ostatecz.ne :owycięsbwo znau<lzie w 

Chrystjanja, 20 lipca. 
Petersburg, 20 lipca. (Telegram w. A. T.). 

(Telegram W. A. T~)· 

. . Z :p-o~du wykolejenia się pociągu w p· 
J)bzu stohcy, komunikacja zost.ala przerwaną 

. ·. Pomiędzy ryrtem a Barceloną nastą· 

.giyun kra•i1i :na..i.źY'W131ZY n\i<lźwięk i zaciśnie jeszcze 
więooj węzły przyjaimi w st-osumkach oihu na.ro· 
d6w. P.rzea.amą . wspólnie krew naszyeh najlep-
~.dl. S[Jaja nasz Z!V~,k, umocniony i}}OOOWllie 

Pet. Ag .. Telegraficzna donosi: · . . Jąk donosi „Morgenbladet", norweski 
Wł'adze p~tershprąkiego ó,kręgu . 'Yoi· l związek 'p17~ed~ięqiorców okrętow~ch. ,?tt~y­

skowego stwierdza)ą z naJzupelmeJszą I malz m1aroda1neJ strony amerykanskieJ w1a­
stanowczością, i ż. z a m i e s z k i n a I e ż y domość, że na skutek rozporządzen~a . prez}• 
u w a ż a c z a z a k o ń cz o n e. ~ deuta Wilsona, rząd amerykański ohtożył are-

Wszystkie oddziały wojskowe nadesla- sztem wszystkie zamówione. w dokacli. anwry­
ly wladzom okręgll.,pśwfadczeni:a, iż go t o- kańskich na rachunek norwooki jedno~tki . o­
we s_ą poprze ó us il o w a n. i a r z ą:- kręfowe. Wchodzi tutaj w racl:rubę omolo 
d u; .ro i e r z a j ą ce go do p r i y w r ó- 270.000 ton poj€dl1J1°"~4 war.t-0ścL ąkoJó 
ce n i a Do J' z ą d.k u w st o ł i c.y~ 200.000,000 koro~. · 

piło zderzooie p '<>z.u z '{>-Oeiągiem towa.ro-
wym. 

T~jRR PDS!B~ZBnie SIDlilfH IMHHkiellO. 
· Pa.ryż, 20 lip~a . 

(Telegram W. A. T.). 
A·gell.cja Havas-a donwi·: · 
Serutt postauowil. wit-,zol!'taj 

pyć iJ'?Sfodizenie taj.D.ę, 



HH7 r. 

i 

~~~fti'\ollll·~~'lfJ~"'"LtJva~~~,,.,.,>Jl.,.,._łLllSl?!r:l!!ąw!ldl~~·i.i'w~~""'~~lt\olillł!Jll~~~~~iliillll'lf/w#I. 

·1 . By1oby może Uomaczenie dla panów z N. 
D. gdylhy ,po 1wybuchu wojny z wy·soko~ri tra· 

I nu carsldego rzucono inkjutywę tw-Orzenia 
wojska polskiego, r~fa obrony swych rodzonych 
gran,fo, I gdyby: wtedy to lub inne· stronnic­
tw-o popai'lo tego rodzaju apt1l do narodu, mo· 
filiabygo.jedynie nazwać błędem polityeznym, 
ni<:!zrozttmieniem interesów kraju, ale nigdy 
powiedzmy de1ikatnie1 z1<! wolą. · 

Obo, jakie refle1ooje naisuwają si~ mi1mo­
w-ołi, gdy· ro,zpatrujemy t~ smutną kartę na­
szą, w hJstori1 w.ojny o•be.cnej. 

Wraeają-0 joonak do Dlwej akicji ratown.i-
1'.!lzej, ·jaką slt.ronniicibwn N. D. wraz z Gorczy:li;, 

· s1kun . pib3uyś.lilo, przy[laimnieć nal~ży -0w~ 
.sl~".llne wów;t;u\s w~ciec~ti panów z. Komitetu 
<lo P!l.1.la'l'V, w ·Celu niby1.o przekonania .gie na 
nti:ejli;~ .o d'Ziłal~e>ści komenidy i o roG\\•oju 
techmc11;,1ym d'f!ua;yn. W tym ce"lu, razu ;pew· 
n~ z~eiehni do Pttl8JW Sadz~v.~i•cz,, wra'L :u fa1-
nymi cz.lo•nkrunl~ Kmnitetu, .zabierająu z s0ibą 
k•ilku ówcze,;myeh '<Yspólprnco~,vników ~,Gaoo­
ty Porannej 2 'gr-0sze'', .nby -:pr.zyjrzawszy się 
epecjałnie przyf}Oło:wanej pa1'adzie, o~li en~ 
~uzjJJstycznie iy1cio obozo.we druźyu. · 

(D, c. n.). 



Sobota; 21 Li.pe a 

rsza a. 
Kalendarzyk. 

Roeznice. Drdś 21 lipca. 1016 r. Ur.od.Ul: s~ę król · 
Kazimierz Odnowiciel ... 

. 12'39 r. W l3orgfr pod Jvfode.ną 7llliar1 blogos:la-: 
w10ny hvo Odroiwąż, bi~k!llfP krakoW!Ski, .· 
, .. ~809 .r .. Pod \Vien~~nviką geMral au'Sltrjacki · 
onckmg złozyl broń przed oddziałem polskim sze· 
fa sz:.n:.drc•rm S:trzyże:wski€tgo. · 

Imieniny. Dziś; Daniela, P.raksedy. 
.J u t 1· -0: iVIarji Magdaleny. 
Zebrania. Dziś o godz. 5 po pot, w l.okalu 

fow. 1mm-0cy dla ofisr ·w·o3ny (Hortensija 7) ~a~ne 
(y,· di'ngim te!'lninie) ze,braJlie t:·zfonków teao.ż 
Tu~ ~ 

O goili::. 8-ej wieczorem, w · l.-0.kalu Z.w:iązrou 
pr.ncownikó\Y wkiernicz)•cJl - pólro<::z..ne ze•branie 
·;;,prtiwowlai\Yi.'Ze. 

·--·--
\fłars~awhmke. 

Feljetonista frankfurcki, pisząc swoje „obrazki . 
li W,<ri'Zawy"; zauważył, że: polki naog6l nie są la· 
du(•, noszą wysokie buciki, w czemjest im „do two­
r;~y'', a mężczyźni natomiast są przystojni i eleganc­
t'y. Po za tom stwierdzll, że usluga w kawiarniach 
bot wzorowa i dyskretna. 

,Już ta ostatnia uwaga dyskredytuje znawstwo 
ie)jctonisty z nad l\lenu. l\Iofiliwe jednak, że trafił 
on ·wfa:śnie na strajk kelnerów i gośe,J obsługujących 
>:utnych siebie wzhil za \Yzorowych. i dyskretnych 
pode.jkowców. . 

Uwaga frankfurtczyk:>. o nieladności polek a 
prz: stojno~ci mężczyzn daje do myślenia. 

Wm'S1„rnviacy atoli nie obrażą się na ten po­
gląd, ile że nie masz warszawiaka, kto.ryby się ża 
priystojnego nie uważcl. 

Co się zaś tyczy urody polek, to jest to kwestja 
za·wilości matematycznej. Ponieważ każdy polak zna 
jedną polkę, która jest najpiękniejszą na świecie, · 
chodzi tylko o zliczenie ilości tych pola- c 

ków, ·aby dowieść, że przeważająca · tvi~kśzość , 
kobiet polskich to ideały piękności w ka2d,ym 
względzie. Z rachunku ogólnego potrącićby tylko · 
trzeba te paręset kobiet, których piękność wielbi 
więcej niż jeden mężczyzna i więcej niż jedna ro­
dzona mama. 

Przechodząc wreszcie do wysokich bucików po· 
lek, sprostować nnleży mylne spostrzeżenie fełje· 
tonisty, że są one „do twarzy". Prawda, że polka 
nosi buciki wysokie, ale nigdy one nie są wysokie 
f!ź do twarzy. Z culą pewno:icią nawet powiedzieć 
można, że mimo droźyznę skóry, a więc okazję do 
kh· rozrostu wzwyż - bucik warszawian:J~i tak wy. 
aoko nigdy nie sięgnie. 

Tyle wyjaśnienia. Zasadniczo zaś - w imieniu 
mężów i ojców polskich .,.... prosimy panów .z Frank~ 
fortu nie reklamowłl.ć tego, co jest dziś u polki naj- .· 
droższego ...:... buoików. · · · 

W każdym 11olskim do1nu znajdzie się dziś 'Za• 
pe,vne frankhmki feljeton o polkach, a skutek bę­
dzie taki, że przez szereg wieczorów rol!:legać: się 
iJędzie placzliwy wysoki dyszkant o nowe wysokie 
buciki. 

A u nas, niestety, cen maksymalnych· na . obu-
rw ie niema - jak w Frankfurcie. Banzaj. 

· Skóra ;ies~ ~ !!buttt15e drogie~· 

,; P1·ojekt postawienia w Warszawie pomn1-
ka Szu pena wy!onit się w Petersburgu w r. · 
1901 z i1iicjatywy artystki Adelajdy hr. Bro". 
chookiej. Zawiązany komitet specjalny wzglę„ 
dnie szybko rzecz tę przeprowadzi!, mimo staM 
wiane ze strony rządu rosyjskiego przeszko~ 
dy. R:zę.d ten przedewszystkiem postawił ?;a . 

. warunek) by inicjatywa ta nie byia reklamo­
wmrn w prasie, a sldadki zbierane tylko wśród 
w.icJh~cieli genjalnego kompozytora, bez gło· 
śniejszej agitacii. Następn:ie wiele trudnpeei 
miał komitet budowy pomnika z obraniem 
miejsca dla monumentu. Za najwłaściwsze u~ 

j znano park Ujazdowski, lecz tu wladza woj4 · 

I' skowa postawna swe veto. Wres:;;.cie trudność 
tę do pewnego stopnia pokonano. Projekt 

i , pomnika 'ł-ykona! Szymanowski. . Przed wy~ 
i buchem wojny rzecz ta była już tak . p.alece 
posunięta~ że zamówiono odlew pomnika w 
Paryżu. Czy odlew ten uskuteczniono, dowie~ 
my się po wojnie. Pod względem finansowym 
budowa i ustawienie pomnika nie napotykają 
trudnośd. . 

Iironika warszawska. 
Są downie two i szkolnfotwg polskie. 
W Warsll.awie -0<dbyły się narady przedp 

sfawfoieli Rady Stanu z r€·prezentan'tami 
wla<l.z niennieck:ieh w siprarwie są_down.ic'twa. 

l\iórv;ią, 'iż pertrakt•a,cje zas.zly tak daleki<>t 
że już w sie:rp.ndu r. b. ibędtz,ie można przystą,.­
p-ić d:o :przejęcia sądownie;tt\V1a w ręce P'frlslki:e. 

Takie sp:rawa szkoJ;niciwa pQ.13kiego zida­
je się znajdować na doihrej dr·ooze. Wladze o· 
kup•acy~ne :przystąpiły d!o, Z!UJpelnej lilh."'Wd.d.acji . 
wydizialu szkok1ego przy general-gubernH,i.tor-
stwie. " 

Prawd-0rpoidoibnde do końca siel"pnia lik!wi· 
d~wja ma być ukońewna. 

Polskrim wla;d'Zlou1 ·" ll'niwersyt-e.cki!m pole..· 
0000 da tęgo czasu · pÓ:sktadać 'WlSZy1$1;kie ra­
oh unki i ureigulo1wać j.e os1tiateczmie. żadiuy.oh 
hD'wych zamówień lmpiedcich i i:nstalacyj 
:przeprowaidzać nie wolno, .aile wszysitkie daw~ 
ne zamówdeńiia będą u:reguloiw.ane. . 

Z gmachu Uiniwer~ytetiu wYPtr-01W1adiZ!a się 
tez prio:f. Poas1Jkowslki, [H:ze'Ciw. kltór'6mu zwra· 
cało S'ię glówlllie odium mliod1Zi.eey. 

Przyptrsiziczają, że od wrzesnia · r. b. s,ikQl­
nictwo .p1'7iejdz1e całkowicie w ręóe p:olisikiie. 

W śród stronnictw. 
,,Ziemia l:uoolskia" d'{)wiaduje się z War. 

szawy: . 
W dmiu 10 lipcu ,_:,:żyl Nar. Zw.- Rob. wy­

dzialowi wykonawczt mu Rady Nar. nastęipłli-
jąee oświiadc:zenie: . · 

•tZiwaiyws2;y, że poszczegó1'ne stronniie­
twa, w ·sklad Rady 11arpdowej :wcho.i;:tz.ącie, u­
prawiają połiiyikę wulnej ręki, nie {)diworująe 
się do ,opinj.i WJ''dzialu, ani lllie usilująe wy- · 
hv;orzyti jednolitego na pi'el'WS·zcrrzę_{jjnej w.agi 
zagadnienia, :politxk: bjeźącej - pogląd.u, 

2ważywszy (\c1k ', że. prze:ważna 1część 
&tron'll1c;tw Rady narl. :io-wej stworzyła s01bie 
no1\vy bfo1k w diodatku ze stvonnicitwem z p-0z.a 
R. N., zaprze1czając tym faktmn eelo.wości i ;po· 
<trz.eby Rady 'llar·oidol\\·ej, N. Z. R. uwa·iJa 'dalsze 
w.spól!dzialanie na grnincie Ra-dy narodowej ut 
bezprze<limfo.to:we". Wypadek kradzieży skór w sklad7.fe 

Breslauera przy ul. Franciszl;:ańskiej dowo· 
d·zi, . że Warszawa posia.cta olbrzymie zapasy ::•zędza11ie gazu i elektryczności. 
skóry. P • .Breslauer je;t jednym z mruiej:szyoh ';;de.ut m. sit. Warszawy wyidal pod 
skfo:dnikó-w skór, w;plie:>iono nm ,tylko drobną aur i , .po'C!:wladtnych mu pracownitków na-
czę:§ć zapasów, a IH'Z{'ricż: tę część oce<D.iono 'S1ę!;!uJ:!rn p:o1ecenie: 
na 60,000 marek. P.olecam ·ws•zystkhn i:nten<lentom gma· 

Mo.żna wię:c przypu.;;.zrzać zupelnie ża- chów miejskicb'i oraz :kie·wwnilfom hiur i in,... 
J[idJnie, że sklad'llicy wEtr.'31.awscy posiadają stytiucyj iniejski 1CJh zarządzić Jliwwl:ocznie jak-
skór za miljony, a ~nimo to wciąz szewcy za- lllajwięk3'Ze ·O'szczęidno-śd w :?JUiywaniu energji 
t>ew'lliają nas, że obuwie musi być d:rogie, elektrycz.nej i ga.Zu. Należy beZJW1głędinie ska• 
gdy;ź brak :skór, za które hmtownic.y każą ph- oować palenie !l}ez ikomecEej ip01rzeiby wd€lcr 
dć na wagę 'Zlota. morą wi~c szewcy wysoldie plomieinnych .§wieczników, · zadawalaj!J!c się 
ceny za obuwie i dobrze im z tern. A publiez.. pojedyńC'remi lampami ·malyeh ty!]!ów (5. 10; 
uość sarka.„ l6 św. norm). 

.Tuż przed kilku tyg'orlniami dowo<lzi1iś- Piracownikom, zajmującym lokale, wynaj· 
my, że skór u nas nie brak, że zbywa nam tyl- moiwane przez magilstralt 1rub fo.Irale w dl(}maich 
lw na uczci:wych kupcach, a natomiast posia- mię.j;sJdch, zabraniam uiiywać energji elek­
damy mrdmiar spe-1rnlantów, którzy drą łyko, . trycznej do g.otowania, ogrzewa:nia, prasowa„ 
gdzie się da ·i póki się da. · nia, .ow·z .zabraniam palenia żyr.an-doli i lamp. 

Zwracaliśmy mvagę na to, że w Niem- o większe~ wydajn-0ści, aniżeli 16 śiw. norm. 
a,ecil sprawę handlu artykulami C()dziennego Niies'bos.ujący się dn powy1fazego rozipoi·zą· 
użytku a więc także .skórą i 01buwie.m oddaw~ dzenfa będą ;poch1.gaui do· -0dpow.i . .edzialno-ścl. 
na uregulowaly zarz<~<ly miast. Ale magiistrat na z,asa:dzie rnpoiriów mi·ej~.Jdeh iinspek'l•yj ~ 
Warszawy o.graniczyl się do wy•5łania dwóch leMrycznej i gazo.wej, kll:órym polecam ·Stpraw~ 
delegatów do Radomia, aby 11badać sprawę . ~"lć S'P'O>Sób u:źyda e;nergji ełektrycznej i ga-
sprowa<l;zania ohuwria z państw neutralnych i 7111 w lokalach wyż.e.j wym1ęni{}l!ly•i.ili. · 

:~i.y.chczas nic więcej w tym zakresie nie 'Zi'0° Jeńcy rosyjscy. 

· Dzisiaj zrana prowadzono przez miasto„ partję 
A przeei0i magbtrat powinienby pomy- je:ńców rosy,jski,ch, wziętych w ostatnich utarczkach 

śleć o tero, jakby . zapcbiedz wykupywaniu , na froncie wschodnim. Przy\\>')'kliśmy dawniej wi­
skór z garbarni przez spekulantów. Adresy dnvać żolnierzy i jeńców rosyjskich, zewnętrznie 
spekulantów, oraz ic:h · sklady są :szewoom do- . pre:z:entujących się okazale tak pod względem wzro· 
brze znane. Znany też je.:;t mag1i$trąto·wi prze- stu, jak i umundurowania. · 
pis, wyda'Ily przez wladze okupacyjne, o r.ek„ · Jakżeż illaciej wyglądali ci, których dzisiaj 
wirnwani;n artykulów pierwszej potrzeby, · prówidzono. Młode chłopaki, zaledwie 19-letnie~ 
gromad-zoayc.h przez spekulantów w celu pod..: w.:chudz01ie, zbiedzone - mundury połatane, każ• 
noszenia ich cen. · · " 

dy na ilmą modlę, szynele stare, zamiast butów, 
Tak samo napr&żuo wzy·walh~my cec.h lapeie. ~ · 

szewców, .aby zorganizown1 swoich czlouków, Jeśli taki jest 'rezultat gospodarki '"'drodzonej" 
lctói-LJ<by raz uare·s·zcie wzięli się za ręce i z.a- Rosji - nie można dziwić.się, że żołnierze setk.amj. 
kupiili spolem zapas skór od garbarzy. Szew- I· tysię~y uciekają ż frontu do domów! 
cy mają pieuiądze1 mogliiby więc złożyć ka-
pitał, na ten cel potrzebny, wydrzeć skóra z l Ubezpieczmfa. robatników. 
rąk spekulan!ów i w ten spośób zuiiyć cecny . , W ;;iyczniu il". b. \\'-ydane zos;t.alo. w Ni.em-

. . Z tego pow.odJU \Vyd.7.ial regootracji sikat 
wo~e-nnych u:mal za .ko.nieC:zne irrz.yjść roi!J.01tni· 
:k:om tym .z pomocą, ia mian-0•wlcie; słwżyó im 
iniormac:jaml .co do· w-a·runlków i zakresu tego 
ube7:pieez.enia, oraz.· po.średllliezyć w .prz.e~J:a.. 
niu reklam.aicyj <lo odip-0wieichtiC!h urzędów u­
he7JJ,Jie&.eniiowych. 

Szkoła . ogrodnfoza. 
Towa,rzystwo og1'!0dnfoze warnzu wskie-. 

także i w przys·.z.lym r.oiku s~kiolnym u'trzymy„ 
wać' będzie szlllolę ogrodn1czą · ;przy Dgrodzie 
J'-0mo\Logi·c,znym. Zapisy będą przyjmowane od 
1 sierp1nia. Kms diw:uleitni, .oplarta 250 mk. 
Pl'ey "Zapisie '1WYmrugane. świad-Mh'\i"O z rtilkroń­
e.wnia 4-cll kl?,s. 

Kolejki podjazd:o1we. 

Pogłoski o :przerwaniu ruclllll .na '.k:olejlia:ch 
pod1a.7Jde>Wy·ch tSą falseywe. · P.ociąigi. ua wszyst­
kich linjacll Jrursu:ją n'Orma1nie. Koleij1ki pos.Lłi. 
·dają dositateezny zapas węg1a. · 
. . .. 

Zysko"'.11y proceder. 

Z chwilą przerwy w :ru'C!hiu f:r~mwajo.W311lll 
;z,nć;W u:kazały się w mieście na'SZeim ąpoojalue plall:­
fo:rmy, z 11u1ipręd{!e sik!loopnemi z ·de5ek .ławkami, 
sliużąice do jprzerwo~enia pasażerów z uilicy Fran-· 
dsz.kańsilde3 na Plac Gmzy!boiw<l'ki. · 

Wlth§ciieiefo tyeh platform roibią z.nakomite i!ll~ 

teresy, przewożą bowiem jednórazowo po 16 ~ 18 
pAsafie.rów, :poibiera1jąc IPO> 35 fenigów za l.knu's. 

Pooiewai !lflat.fomny takie. r-01bią ip.meeiętni(\ 
10 :\!:ursów. 'W j.ed:ną stvonę i ty:led.i z ipowr-0tean, 
przeto. dzioony docllód ieh :wliaściciełi wynos:t 110-
1'80 marek. · 

Jak ina teraźniej<=ze erasy jest to doohód 'Wlea· · 

le pokaź.ny. · 

Z ok-0lfo Warszawy. 
Jacyś ludzie nikotnu nieznani, tacy niby· akto• 

ny, zapowiedzieli na niedzielę nadchodzącą niby­
koncert w Kaczym Dole „na Polską Macierz Szkolilą 
w Aninie", Jak się jednak okazaJ:o, jest to spekula­
cja sprytnych „przedsiębiorców'.', którzy nie porozu~ 
lhieli się wcale z zarządem lto1a Macierzy w Ani­
nie i tem samem nie przedstawiają żadnej gwaran-
cji. , 

· Przedstawienie wyznaczono na godzinę, kiedy 
ma .się odbyć zebranie w sprawie szkofy Macierzy 
w: Aninie. Jest to zatem niedtwiedzja przys,ługa ze 
strony aktorów, którzy nie mieli nawet odwagi wy­
mienić nazwisk na afiszu, a natomiast nałożyli dość 
wysokie ceny pod plaszczykiem ..- cudzym. · 

„Strajk'' owadów. 
Psnezela~ i mfod'()S;yltn:iey ~ą . na 'bralk 

mi-000, którego cena jest 0tbooniG Wr wysolqi, ii 
;wyiólb miodu do pi'Cia stal się niemooli1wy. 

Drugoileitnla miodosy1finia · wa:l'Szmwsara braci 
Mielm.kowskicll wsfala ~ tego powodu za:tnknięta. 

T-a:k samo <Weje się ż jajkl\.mi mr6t1v'CIZenli, na~ 
byiwan1emi przez jpłaS2trliJr6.w. 

~oonie jajka rirr6woze są dziesięć :ran;y dlr-0!!­
erre, niż 'byly w r • .z., a :Waeśnfaey fl-Oanaril.ą ślę, fui. 
mrowki w tym roiku illie lę@lą się taik li•e. jaik . 
dawniej, a więc strajkują. · "' · 

Spadek cen :produktów. 
W przeglądZie · tygodniowym !,rynku prodUk-

1ów" dGnosi „J. Wort" co następu]e: _ 
„W bieżącym tygodniu nastąpił znaczny spadek 

cen wszelkich produktów iywnościowyeh. Wyjątek 
stano;vi krysztal, który podskoczył o,8 proc. Za wo­
rek żądają 810 do 815 marek, pomimo że zakupy są 
male, .a nikt nie robi 21apasów, bo spodziewany jest 
rychły spadek cen o 150 marek na worku. Kilku 
bowiem kupców warszawskich otrzymało pozwole-, 
nie na przywóz kilkudZiesięciu wagonów kryszta­
łu, który ma nadejść w tych dniach. 

Znacznie spaaly ceny kawy, pieprzu i cykorji. 
Za pud ka\VY płacą 415 m„ pieprzu OOO m., cykorji 
85 m., czyli o 20 proc. taniej, niż w zeszłym tygo-
dniu. • 

Pud soli cytrynowej kosztuje 7.50 m., sody 35 
do 37 m. 

·Ukazanie się młodych ziemniaków wywołało 
spadek cen starych. Funt kosztuję 45 fe:a. Z tego też 
pówodu staniały kasza i pęczak o 40. do 50 :q;n, na 
tunci!'l. · ' 

Obroty żywnościowe. . .,. 

teatr i 
Teaftalj~ 

Na· wezorajszem posiedzeniu Rady .mie;iski:ej re-· · 
ferent komisji budżetowei do spraw. kultury, mec; 

.. Patek, wyrazil potrzebę · autokratyi.a~ji :teatrów 
miejskich. Musi je obiąó we wladanie c~owi'* ~ 
nergiczny, konsekwentny w p~stępm.vaniu, · silnej .· 
ręki· i potężnego mnysłu, czlowiek patrzący :w;, :przy­
szlośó i ogarniający szerokie . horyzonty. Z_ dotych„ 
ezaśowem maglstrackiem zarzą~em tęatr,amt · 
trzeba będzie skońceyć. . 

Przemó'wienie mee. Patka ·staje się .Wyrazem_. 
spostrzeżeń i pragnień sfer sz.eroltich, którym byt } · 
przyszlość teątrów leży na sercu, poklask. zaś, ją.ki 
otnyipal od swych tow~y~;6w radzi~~oh do;'W<>-. 
dzi ze obecny suw. „polityki teatralneJ me ZD.a.Jd~ 

' • > ' ' • 

je wśród ojców miasta nzmmm 
Zdaje się, że ten brak uznania ma swoje 11i~ 

dlisko róv.'llież w sforach )lajbardZiej zfilntereilOwa;. 
uych ..,.- wśród artystów. Republikański systent tą• 
dów, mimo pewne korzyści; nie p~yjmuje ~ tabl. 

. zupelnfo. . , 
Pri.ekladają oni xządY; jednej silllej r,ctki Uti.i!:· 

kilkanaście. . . . . · . . •f' 
A i · publicznoś6 wóli w pewnycli :razaoli tywtł._ 

pretensję do jednego widocznego czlo)v,i~<,.~JF~' 
kiijiunastu niewidocznych. · '· · . : , · 

P-0Iski teatr nia, fronflie. . "\.,"' .. 
.Zdawałoby się, że przyslowie: w czasie i~ •• 

milkną muzy, jest prawdziwe. Tymczaśem_otak Jlie . 
jest. Przewlekająca się wojna powoli pocz~ ui~ • 
maicać życie okopowe, które źobiierze stara,111 sobi~ 
umilać w miarę sil i ·możności. Przed· pru."U.' Qnia.ńit 
grono artystów krakowskich pod artysty~)Jl kie­
rownictwem artysty tejże sceny, p. Biegapsldeg~ 

wyjechało na' front, na gościnne '\vystępy ·qb ie<łnei 
ze stojących. w polu armij. Zespół pierwsai:fgo .tea­
tru frontowego stanowią pp.: Czaplińska ~ołjit, Pilo. 
włowska Heleila, Święcicka Helena, Stiiycba.i'.$]at. 
Matylda, Targow:aka Zofja, Nowakowski W~,· 
Trzywdar Józef, Biegański Wiktor, Mierzeje-wski 
Boleslaw, Brzeski Bol., Konarski Wladyslaw„ ~ 
zlowski Janusz. --:- Repertuar wypełnią: „Grube ~J~ 
oy'' BaJ:uckiego, ,~ z grzeczności" Ruszkowskięg~.,,. 
i „Wieczór humoru" z jednoaktową komedją Al. AAL 
Fredry p. t. ,;Jestem zabójcą". :. ·· ::~;§;',, 

Doaawa6 chyba nie potrzbea, ·że imprezit tlfi> 
cieszY:ć si~ będzie .wyjątkoweni powodzeniem', · ,ł.'· 

Zabawa w parku praskim. 
W niedzielę nadcbadz:icą ·w parku praski~ 

zrzeszenie artystów teatru praskiego urządza na 
dochód własny wielką zabawę artystyczną, zapo'\Via>. 
dającą ~iele' niespodzianek i atrakcyj oraz loterj~ . 
fantową o dużej ilo4ci :wai1:ościowych i cennJ,cfi · 
fantów. ·· · 

Poraneli w sala.eh :redutowym. 
Pojutrze t. m. w niedzielę .22 b. m. o go.dz. 1\ 

i ~ół • odbędzie •się .. w sal~ch reduto'YYe~ pora:llel!:: 
solistow. Udzial.n11~ lllllfIIli przyJIDUJą p. Wi.„ 
told' Szeller (śpiew), prof. Wacl:aw Lewandowslt\ 
(fortepian), Bronisław Mitman (skrzypce) •• Akqm( 
panjuje p. 41Zygmunt Biliński .. Bilety nabywać m~ 
żna w kasta .zaniawiań .od 30 fen. '- począws~y}! 

!teatr Mały. .·':]. 

Zapo;w.i~a nai ~ poid tyt. ,;w, -"' .\?~ 
mjera, w oolliu l('@SZeg-0- p:rizyg.otowania. iii doik-0·nooia 
nierzlbędny~ pmer61bek too~yoo w. Urią~w 
sceny, ąd.~n0> ~doi. '.Wlf;oxilm QJ;l"ey~,ęgc .. ~ . 

. '.~~„/~' ·~·~,~,·.~- -„,.;J:~;;1!~ih~\i~;~~ 
Dziś 1 1utro w ·teatrach. . · . 

.Teatr Wielki. Dziś opera Halevy'ego ,;żfd6W.. 
ka", jutro „Carmen" Bizeta (g. 7.30).' · 

Teatr Rózmaitoścl. Dziś i jutro komedia Rudy-
arda Victora „Koteczka" (g. 7.30). · 

Teatr Letni w dalszym ciągU gra sztukę· .· ~ 
courcelle'a „Dwaj malcy" (g; 7.30), . , · · •. 

W ·e,zasie od 22 cze·m.c.a. do ·t!i li!p•c.a r. 1b. 
w sekcj•i iżywnościowej ispirzedan'O towia.rów na 
sumę -ogółem 1,181,029 mik, w teni za 340,526 
nl\k. mąki. za 225,054 'lllk. i:nnych fowarów w: 
w wyięziale s:pirzedaiy, za 607,389 mk. W.Wa-. 

Teatr Nowości. Dziś operetka w. K11ło tt~ 
Kimmel«, jutro „Księżna Czardaszka" {g. 7~30)~ · 

Teatr :Mały. Do poniedzialku włącznie p:rzedi: 
j stawień niema. . · · · . : . · 

. rów w !S:kłepacll i za 8,058 m.k. paszy .• 

Oso-biste. 
Zmarły w Warszawie w 71 roku życia ś. p. 

. Teatr na Pradze. Dziś i jutro operetka ~ :wode- ''· 
wil Du.wala „Która" (g. 7.30). · · 

Szezególowe . afisze z dzisiejsiycli · widowisk · 
warszawskich znajdują si.ę na stronie ostatniej. 

t 
Antoni Freyer, członek kolegjum kościelnego i pre-
ze:;; wydzialu opieki Zboru ewangplicko - augsbur- Nekrolog1··a·' 

'sldego oraz b. dyrektor Tow. akc; „Ludwik Spies . · o: 
i Syn•', przez lat kilkanaście pracował gorliwie ja- · 
Jw członek zarządu i skarbnik Tow. muzycznego. J'&n Błaszczyk, lat. 38, 711llartl wie Wlocllai.Wlk:U. 
Pozpstawia po sobie pamięć dobrego oby;w,atela eh. ~ygm~t .Łakczewski, li:it 75;. '!limtt~ .• w. ,' ~.~. • 
kraJu. ··· owie. . .· · · 

Z wydziału prasowego. Ks. Michd Ziarn~ewiu, pro~ p~ .. Boro-. 
wno, lat 81, zmarl tamże 18 b. m. ·.•· · •. · 

· Ozyit.amy w „D. W. Ztng.", że dr. Jag'.uelski Z<>- Anton· ·Fr '-t 7· 1 · .„ ·1r1 ;.. 
stal miano.wany cem;orem przy wydzialłJ dó "'nraw · • J eyer, .""' .~ !llIJ,lat<"; ..,„ "·;~· ~ .„ w "'1t' taeiJa 71W:łoik • z ko~ła ei'Yl!IIlgel~'.k:O.:a,u~bumkiego 
·praoowj1ci.U w arszarwie. :przy ~_. K~lewsltie;i 00 em~ 1~ Wym.ania 

W kinematografach. ,, · · odibędme 111lę 22 b. <m„ P gorlt~ 5 \P'<>. Pot 
liJll

.eJ. erzy·%· Dylewski.·, lat. 7,~. TlilM, :r! 1.6 .. . b~!tlltL.. w wb-:·. D>0chody :kin.emafo.grafów w cią:,,,cru kilku . 
osfatnich tygodni zmniejszyly się u polowę, w . Kałanf.lla. Woohna, ~ l3,8,;'11I)lkla 117 b. m. :W, 

Ino;w.roolawru. · . . · · . . niektóry.eh nawet tlo X, W-0góle docJ:t:ody ich J · · · · · 
_... jak nas zape•Yrnial jeden z dyrektorów ~ wi.ćacli~ Cfohy~J.a!t~;>mmrla 15 h. m. iw Kato- . 
tylko niekiedy w~ 3tarczają na pokrycie k.o. · ·. Mieczysław Kra~j b>~ drama~y h 
sz;t.ów. . · . · . głów.ny ;rekwilz.yto:r teWf;ró'W watsi:,a:wskicli; .· em\{iy.t' 

D A „ t . d . . . . Lat 86, Zllllarl 18 b •. m„_ Nąiooeeńsllw(} liał<J,bllle ~ .; . 
. ow'\JUem · eigo porrrnę zy mnem1 znimej- gG<lz. ~O ra111o w k•iEiteJSiw. Bal'lb'ary, ~ ei&- :.r:: •· 

sz~nię '1-')'datków na reklamy nawet najiwięk- [)Orta.cJa ~wło.k na BrMno. · · f 
szych kinematografów. . Kamma z Roł!lrrtdźyckfoh Ostrowslm~ ll'iit oo;iS·~ 

. mnarla 19 b. m •• Nab9.ieDisibwio ~hne dZiś ó · g~: \c~ 
Echo rabunku na Naiew·fo:i.ch. }D rano w kaipil:rey, św •. Wlaiiy5l'awa (BelwedeWJJkJi.;' ·· · 

Stan Z'dro.,.„1·a drug·1ei ofia· ry· napadu na Nale"'• 2D), EP'O'?;.em ~ortaic:ja 2fWKik .rm · P-0.wą-zi!ci: '\:':>L; 
" ~ • " . ..mhJa Paułµ. a Schmult1 Jat 83, ~rla· i -0<buwi:i. _\le s~ewcy 1:ic po·d tym względem , ezech. prav;o, zoiho,-.iazujace zh.a1duiac1. eh się 

nie rob:Q. Czyż.by hn tnk dobrze bylo z dr.o- tam roibotrii'l;:ów, poclioJz~cy.ch zd k;~;iÓw nie-
żyzną? 1· przyjacielskich, <l.o obuwiąz.kowego ubezi}}ie-

kach, Rubinrota, znacznie się polepszył. Lekarz · m. ·V:! y;prowa~e1ne . 21w1o<k. ~ kl:tpliey. ~pet ! twierdz.i„ że już możnaby go wypisać ze szpitala, · (~ynaa~lrn) ,tutro. Q. ~-~t. ],}O pol .. na · · 
> gdyby nie silne zdeienvowru1ie, któremu p.odlega. e.wangeliokió-biu.gsltrrursk1 .. ·. : . • .. · • · • 

t 
Wfadyslaw: .Prosper·Wi~ma.nJ aJl'.l.ty · 

.._~--- . kcz
6
e.nia ·od chor-01by i nie"ze7.ęśliwych wypad· 

- w .. ·. . Pobfofo. Wczoraj popolurlniu wezwano Pogo.: 53, z:m.arI w GtrWooku. · .. ·•. ( · > ~: 
towi.e na ul .• Wolność hl gdzie jacyś ludzie Dobili 



· .. · Onegdaj w sahMf 
lytowego, Q godz.4~~ 

. był się,dalszy ci:is- · 
. !iedz13ma Rady 111 

'·Wielkie źaf 
.Punkt pierwszy· · 
pracowników ro,. 
tnie w walllłłie 
nfozwykle. lie" ,; 
ważnie pr19:z 
!kich. 

' Obeon. 
w otoczeniu 

Pr.ze:. 
tt. J ar-0otli . · · · w ':P'taWi 
tarz~, p~ r~:t{a. do protokółu z poprze-

.. łniego •.. łl=&sf~~2( .. " zabiera głos radny 
~tjp,ul~ow~~ ·!'. ~l!rqilte 
Komt~i·:·<'9)1~-~ł>~wnj ącej .ne!inlamhi. 

lta«ńy-'. . Hrn.wski za.znacz a, że 
·wskut.ek ~ · stąpienia radnego dr. · 

. Koni.ca Ił · .· , . ?liem posiedzeniu, kry­
łyb3ącego;;-'::10.e~aok~Ję ·regulaminu, w je­
łnem z, 'pił!ili;;'."~js.cowyoh, podkreślono 
,.~eezystośćJ~:J~ll.·JJolskiego. w opracowa­
mu regnlaJrl].'11~"': " 
. , Ra.d:tl:y:c" .~t'lł>!ilłkowski oznajmia, że 
występuje·~~ nie nietylko swojej, ale 

. &ąłej. komisj;i,Z . ~ko argument, że zarzut 
był niesiiłą'zĄj~: przcytacza (sio!),· że regu­
łapiin łód.zlµ~§e.Jłady opracowanym został 
.fodlng tekS:t~;s-w~rszawskiego. Zapewnia, 
~ regnlGl&>łest dobrym i usiłuje zwal­
ezaćs:~z.&r7a1'„Jj ·;wysunięte przez d-ra Ko-
·mea. ·" . ·'~·. . . 

.·• Dr. ltolli:e wyraża ubolewanie, że ra: 
~y Styp:qł~owski nie . wystąpił ze swemi 
\Wyjaśnierum na poprzedniem posiedze-
1uu. Niemniej wszaUe obstaje za poczy­
nieniem · 11mian w redakcji regulaminu, o 
Jakich m6wił poprzednio. ·Zbija argumen-

. ~y .ra:dneg,oc. Stypułkowskiego. Podkr.eą!a. 
le :j.nż, .za czasów Jana Ęazimierza w try­
b~n~ach. ~ólskich, ~żywa.no '!)'razu „po­
ial)le·~. a me „petycJ&", te zamiast wyra­
-~„ ~fał.sz:y:Wy", brzmiącego z. rosyjska, ;na­
i-e~Y·: ,utywać .:wyrazu „mylny", - „c.yfr~" 
-·~rn nst,ą:p1ó w~az-em „llczba", „de'cy-. 
IJ~~· - „uchwałą" I t. p. Wyraża zal, .te 

·z powódujego wystl\pieni"a spotkała przy­
krość 11adn~gta ~ty;pułkow:skiego, prosi 
!Vs.za~te () ~l'<J,-Vadzen1e proponowanych 
iJ:z~~ · siebie · zmfan " w redakcji regula-
!D.tnu. . 
: . . . Ra:dnj: :W:~j}!s. oświ.aft.~za, ~e slÓwa 

. J~go; · ~'Wied~~tsn:,e ·.na. ppprzedniem po-
BI?dzen~u~ m:ł'1nfo p'od~o~w·.?'~olksblacie"~ 
l\1IJ~n0Wlc1e •. J~akeby7• w .. Imlel!ln radnyc'h. łiy­
!owskfoh miał oznajmić, it jeśli nie bą­
fzie:. im poz~ol?:ńo mówić _po polsku, to 
~ą1! przemawiali w fonym ·Jązyku. 

r Przewodn.ięzą.cy Jarociński, niewia­
lopio z jaklegcfil tytułu prawa, zwraoa si~ · 
1~Q; p;d'~esem ~asy, aby "uwag." (1) tego 
ró~~jo/ ;n:ie cz~lła, poczem odczytuje 
~1._?.~ęk w sprawie . ~ 
Yensj:l praecnndkow . magistratu ·i nu.„ 

· · · · · c.zycłeli, 

ustalonej pierwotnie w walucie rublowej, 
)rzycz&ID. wnioskodawcy· pl'oponuj ą wyło­
nienie w tej kwestji specjalnej komisji, 
.d-0~onej z 6 osób, którahyreźultat swych 

· .er.a~ i. ~apa!r;ywa~ ~ I!rzedstawił~ Radzie 
}f·reJskieJ w JaknaJkrotszym czasie. 

Spra:wę tę ief eruje radny Klo oman, 
· \Jyst~pująe 'W obr:onie :pracowników insty„ 
. tucji miejskich~ kMrych wynagrodzenie 
„ waha;" esię przeci.ęt:rl:ie mi~d'zy 50 a 60 ru-: 

blatni miesięc:Zlli~~ 
· · · . Referent Wniosek popier~ w całości. 
. . ·: Btitmfatrz :Sk;ulski ·wyj aś:p.ia, ~e bu­

;.dtet· miejski uchwalo:rry ;był w marl:fa~h, 
~: tBiżą. wi~c. "Waluci-8 były WJpłacane i 

·. ~I>:~n;sjJ~;: P\l!ZJ'ZJlaję, że ,urzę:dnióy nie byli 
gradzani . dostatecznie, tembardziej 
Mkwahari kursu giełdowego~ Obecnie 
;~ektawano JH'.>dWJ,ższy~ :pensje ;przeą 
' w stosunku 3.0 procent.- Wypow;atla 

eoiwh) do:Płacie za ubiegły rok bud­
·.ró$n1cy, :i1ynikłej wsk"utelr za~arry 

rubl.aoh na marjti. · Komrnja pro-
wt1Jfacęuie podwyżek za czas od 
·~ , ~··, b; . Wskutek -wielu p·oda:ń. 

6-W, pl'Q13i, o 11ozwolenie na wy­
. ii:i:J:' tyJU<!~asow~' eh z~ic~ek,"i?ódle~ 
ąl~:fię;p~~e :POtrąceruu. 4 . · 

·. i9NCJ P.odtrzymuj~:n;iosek 
~,, ,~·";,-:' . 

5 • 

. _ .J:la~nt dr. Saehs, · zastrzegająn 
n }1alck1 ;i.est od .. wyr~d"Zaiiia ktz;yVfd;y 
k?m?kohvlek, jednak jako ·człona~ komi~ 
SJI irnansowo-budżetowej, czyni mva.gą~ ź"0 
Rada musi liczyć się ze środkami. Fonie.­
wa~ bmltet n~ tak prędko przyjdżie .:połl 
obra~y Rady, . -przyłącza się do wniosku . 
b~rnnstrz.a Skulski.ego, ]?roponując natych-. 
miast wypłacić. Jlr~cownikom 70 proc~Jłt 
dotychczasowej ]eriśji ·miesięcznej, ~tJtu~ 

Radny ę.rala:k, zgadzając się na wnio- 'mann - tnk. @O; tow. akc. S. Roaen.blatt 
sek:,; domcaga.„si~, ąby do ;li.rchi'Wum'. miej- -mk. 400; Paul Desurmont, Motte & C-ie '. 
skiego dołąe~olio; zwajdują.ee si~ podobno -mk. 250; F. Eisenbraun-mk. 200; Gus, · · 
:w posiadaniu b. Komitetu Obywatelskiego, taw Ge1er-mk. 750; rosyjskie ·:powszeeh·. 
dokumenta byłego rosyjskiego HrzMu. ne tow. elektr., oddział lódzki-mk. 400; 
.tandarmerji przy. ulicy Pańskiej. Domaga, oddział łódzki banku h&ndloweg-0 w War· 
się uporządkowania. . i . przejr7ienia tych szawie-mk. 250; J. Wiesel-·mk. 100; Jul· 
dokumentów, które mogą nam dae,~ być Jcu~z. Kregczy. ku uc~ezeniu pamięci ton:r 
może; ciekawe rewelacje oo do dzialalno- ~we~ w roc~n1cę śmrnrci-mk .. 100;. L. K., 

łem pożyczki zwrotnej; . 
sei wjelu osób. · · · zamia'St kwiatów w rocznicę śmierci ś. p. 

Wniosek, z :po)łrawką radnego G~a- · Florentyny Kregczy-mk. 10 . 
· . Radny Holenderski oświadcza, zó'­

fastytucje miejskie powinny być przykła· 
dem dla wszystkich innych. Nalet:y po· · 
lecić =irn~isji finansowo-budżetowej; aby 
w przec!ągu 14 dni obliczyła i wypłaciła 
~szystk1m pracownikom róż:ą.icę w 11en- · 
SJMit od 1. kwietnia 1916 roku aż do dnia 
dzisiejszego. · . . 

laka, został uchwa,Ion;f. : · · · 
Dalej wchodzi 11od obrady wniose~ Z Komitetu tanich kuchni. 

Towarzystwa „Lokato~" w sprawie· wyboru „ Komitet ta.nich kuch.ni postanowił 
komisji mieszkHiowej. wyda.wa.ó zapomogi chrześc. Stow.• hand'.", 

któreJ· zadańiem było. bv utworzenie. Wv. - fowców (na aoo obiad6w); Stow. tyd. tka~ 
_ J .• r czy zarobkowych (na 800 obiadów) i Stow. 

d"lliału. mieszkaniowego' przy magistracie . Jl~dl. żyd. (na. 300 obiadów). , 

Burmistrz Sk,ulski oznajmia, ze płace 
robotników miejslrich wynoszą obecnie ód . 
2.5p-5 marek dziennie. Proponuje W'ypła· 
tę w formie z.alicze]r całkowitej różnicy 
w podwyżkach,po<Jz~wszy od.kwietnia.i;'. b., 
TJOCząwszy od prfcqwników V kategorji. 
W danym wnadR:u prosi Radę o uehWłl· 
lenie pewnego p.rowiz'orjum bndMtowego. 
W_szelkie inne :projekty uwata za niemo­
żliwe do urzeczywistnienia. ~ 

z sekcjami: l) urzęd.em pojednawc.21ymr· 2) ..... Dotychcz.as Kom. tanich ku~hni wy· 
komisją kwalifikacyjną i- . 8) · inspekcją daJe zapomogi na 2660 lepszych obiadów~ 
mieszkaniową. · · Obecnie zaś :postanowił wydawa6 H.siłeł 

Radny Klukow proponuje, aby w na 36~0 takich droższych ()biad6w. 
· sprawie tej Tow. „Lokator" poro~umiało · 
si~ z obydwoma Towarzystwami wła8ci- z kas7 poż7czkowej deleg. ,;ief!I, 
ci.eli nieruchomości, co uchwalono i::prze- · .. ~ po-.ocy biednym.. ., .. 

•"kazan,o wniosek Kom,isji spraw ogólnych. 
N ast~pną sprawą jest ·.urządzenie • · ·Kasa poeycz~owa p:rzy delegtłeji nie· 

ankiety, stwierdzają<mj obecny stan,. sienia l,}omocy bieiinym wypłaciła w tygo­
dniu bieżącym po~yezek na sumą 8.809 

Radl).j. Remiszewski z~biera głos ·ze 
~wykłą swadą oratorską. Podkreśla, że w 
budź.ecie mozna · będ~ie poczynić dość 
znaczne oszczędności. Powinniśmy zerwać 
z tradycją przedajnego urzędnika rosy}· 
skiego. Za :przykładem. Warszawy, 'italezy 
dać wszystkim pracownikom bezzwrotny 
dodatek drożyźniany. Do opracowania ca­
łej sprawy. zgadz~ si(} z wnioskiem rad- . 
nego inż. Klocmana -, powołania komisji 

rzemiosła ~ m. Łodzi, ·· . ma.rek 850 osobom. Następna wypłata ód· 
oraz środków zaradczych 'W ceJu ufatowa- będzie się 31-go lipca i 1-g'O sie.nmia. -
nia go od zn.iszczenia; utworzenia. 'miej- ~okal kasy przeniesiony został na Nowy 
skich składów do lomba:rdowania. maszyn.; Rynek' M 2, (lewa oficyna, I~sze piętro). 
utworzenia lombiµodu miejskiego; zorgani-
zowanie kredytu wytwórczego dla.. u:pada- .o. aelega.cj' robotniczą; w'ł'ódzkiej 
Jących warsztatów. ' . • · · . D:l,iejsc. radzie opiek. 
·. Wniosek ten referuje w ·. dłułsizem .t . Zarząd 'stow. zawodowego robotni· 
przemówieniu radny in~. Russa.k, :omawia- ków przemysłu włóknisteg-o „Praca" zwró .... 
wiając sprawy rzemieślnicze i kryzys,·jaki . ćił się w tych dniach do Ł. M. R. o. z 
rzemiosła obecnie przechodzą. Dz'is rze.;. ,propp);ycją dopuszczenia do prac Rady~ 
:rńieślnik niejednokrotnie źmuszony' jest . jako delegata, przedstawiciela wzmianko­
pr~ez niedostatek z olbrzymiemi stratami wanego stowarzyszenia, uzasadniajł\e tem, 
sprzedawać swe narzędzia lub warsztaty i~ pzęstokroć rozwatane są tam i spraw~ 
rozmaitym wyzyskiwaezom, czemu· nalety.. 0 robotnikach bez nieh, lub z bardzo ma., 
zaradzić. 

sżeściu. · 
. ·. Radny· Gralak cyframi udowadnia, że 

robotnicy miejscy nie pob!erają 5 mar.e;k 
dziennie. Nalety · natychmiast wypłe..c:ić 
dodatek drożyźniany. Wysokość.· dodatku 
ustanowioną być winna przy udziale Komi-

. sji pracy. Żyjemy w ezasach niezw-ykłyeh.,..:_ 
mimo długów, budżet moM i' musi· opierać 
się na 11}.ajątku miejskim. 

WychodzJ:lc z załoten.ia. że r?;emieśl- · łym ich współudziałem. Dzisiejsza . dzia-
. "'.I . łalność Rad Opiekuńezyeh ma. charakter 

· Radny RU:ssak wnosi o zamkniecie 
listy m3wc6w, co zostaje uchwalonem: 

nicy rękodzielnicy, jako podwalina dobro- wybitnie filantropijny. co beżwątpienia 
gytu mię.st! winni. znajdować si~ J)Od ó- krępuje robotnika~.Ot6t obecnie otrzyma.-
pieką władz komunalnych, popiera 'Wnfośek d Ł M R o " ·d · dź .-. b ł · . 1 ~ . J,to o . • . · . . o powie , :tJe wo ee w ca eJ rozciąg 01!5CI. . . · kompletnego skład n Ra.dy, przedstawiciela 

Radny Fatersohn zaznacza, ~e gmach 
budowy przyszłego :Państwa Polskiego o:­
piera si~ nie na. naozelnikach, ' i t. p., 
lecz na olbrzym.i~h '.m{tSach pra.cujących, 
które :w .pierwszym .rządzie whmy korzy­
stać· z opieki J\.1'3.;Wnej i moralnej. R6tni­
o.ę należy wypłacie po kursie 216 mk. zł 
100 rb. Popiera wniosek in~. Klocmana, 
ora'Z ~rot .Remigzewsk.iego .ó asygnowaniu 

· Radny Gralak proponuje, aby ankieta stow. „Praca" przyjąć do swego łona nie 
obej:qtowała. nietylko majstrów. rzen;tle.śl mote. -N.admienia przytem, ~e poni.ewa~ .vf 
niezyeh, lecz i ich i>rMo'Wllik6w i pr:ak..'. ·składzie Rady zasiadają już pr?;edsta"\'P-
tykantów. · . . óiele· robotników i rzemieślników · Ł. M. · 

Wniosek przyjęto z poprawkąi rad,.; R. O. nie wątpi, te interesy zawodowe 
nego Gra.laka i przekazano Komfsji . d'O stow .. „Praca" mają swych przedsta.wi-
spra.w ogólnych. · cieli. 

dodatku drożyźńi.anego. . . . . 
:Radny WofoZ:y.ński stwieraza, że gdy 

Warszawa placi robotni.kom ~·do 6 marek 
:Kronika ·łóBzka.: · 

dziennie, Łódź zaledwie 2.50 mk. Stawia w sprawie "'&1117Pieku.. . chleba. 
Wniosek, aby Wy].)lacie zalicżki · w stosun-
ku jednomiesięc.znyeh pensji, zaoząwęzy W dniu wczorajszym urząd starszych 
"od robotników~ ' ;li . zgromadzenia piekarzy łódzkich opraco-

"• . Radny· sędzia Stypułkowski wypowia- wał i doręczył Komitetowi rozdziału chle-
da się przeci'wltó ivyd~niu dodatku drożyź- ba i mąki memo_rjał w kwestji dal.słego · 
nianego. Jest ,za wnioskiem burmistrza p~działu pracy około wypieku chleba dla 
Skulskiego i propon.uje nl_)oważriić magis- mieszkańców Łodzi; · -
trat do wypłacenia J.?racownikom miejskim W metnorfale tym, podpisanym przez 
zaliczek. w. wysok~ści . przewidzianych w czlonków"'urządu starsżych · zgromadzenia 
projekcie bu.dżetu dodatków .do pensji. pi&1rnrzy i .2ydowaki zw.iąz• majstrów 

~ Radny ks. Albrecht, przyłączając. się piekarskich, znajdują się następuj:ące po­
do wywodów nie.których mówców poprzed.- stulaty: 1) mąka, którą obecnie . daje do 
nieh, proponuje wydanie doraźnego do- wypieku Kom. rozdz. chleba i mąki pry­
datkn drqżyźnia~eg-0. w stosunku trzym.ie:- watnym piekarzom, winna być wydawana 
sięcznych pensji. . • . · • . do dyspozycji Zgromadzenia cechu i·?:Wiąz..; 

Radny W.ejss przyłącza się do wnio- ku . .2yd. piekM'zy; 2) instytucje powyższe 
sku radnego . HolBnders"kiego. Podkreśla, hruchomią 28 piekarń-tyle, ile jest obe" 
że Rada Miejska· viinna dać przykład tym· cnie ~ejsc sprzedaży chleba, z tym obli­
wszys.tkim ch~ebodawcom, którzy krzyw- czeniem,. iżby przy kę.żdej piekarni odby­
dzili swych pra:oownik:ów, ob:ni'.tając im wala . się. jednocześnie sprzeda~ chleba.; 
pensje. do 30 procent. 3) kontrola nad wypieki.em pozostaje na-

. Przewodnfoząey odczytuje kolejno . dal przy ~o. mi te cie rozdz. chleba .i mąki; 
wszystkie wnioBki piśmienne. 4) faeho'Wy. nadzór nad wypiekiem i wska-

Radny dr.\ Sachs cofa swój wniosek zówki będą udzielane ze strony Zgroma- · 
i przyłąo21a się". do wniosku r~dnego Sty- d~enia i żyd. związku piekarzy; 5) cena 
pułkowskieg.o. . . , .· . is':· 1rypiek powstanie dotychcza~owa. · . · 

Radny Russa1F .. IJroponuje, aby w myśl · Drogą. tej zmiany - wedle petentów 
:regulaminu, poddać pod głosowanie wnio- -Komitet rozdz. chleba i in~ki osiągnie 
sek najdalej idący; . te korzyści, iż będzie miał ja.ko gwaran-

Wywiązuje się bezprodukcyjna dys- t'ów dwie instńUcje. a nie prywatne jed-
kusja. · na temat,, który z wniosków jest . nostki; przeź zwiększen.ie ilości pfoka.rni 
najdalej idącym. ustanie gorączka w pracy piekarskiej, n.a 

· W dyskusji" zabierają głos radni: Rus- ·· cz em skorzysta j alr:ość pieczywa; przy 
sak, Kaffanke, Fatersohn, Sachs, Kloc- f3przeda~y . pieczywa na miejscu uniknie 
man, Gerhardt i Gralak. si~ psucia pieczywa przez przewotenie na 

W końcu·· uchwalono. następujący . niehygjenicznych wozaeh; wreszcie przez 
wniosek radnego Stupułkowskiego: , powierzenie wypieku chleba zgromadze-

·„ Upowazntć magistrat m. Łodzi do niom piekarskim bę.dzie · uregulowana 
wypłacenia pracownikom . miej ski:in zali- . sprawa zarobków dla piekarzy, którzy o­
czek li.a poczet. tych dO:da.łków do pensji" becnie pozostają w nader· krytycznem po-

. tychże pracownfkó\v, które zostały jllŹ ł"ożen.lu. . ' 
prżewidziane w projekcie budżetu · Wobec tego, że wreszcie przy "Ol:>ec­
miejskiego"". w pterwszym rzędzie należv nvm stanie rzeczy wypiek i sprzeda;·r9hle­
wypfa~ić zaliczkt pracownikom ni~szyeh ba nalezy uwa2a6 za wżględJ;tie u.regulo-

. stop~". . .· . . , · wane, Komitet rozdZiału ohleba i mąki 
. Na żądanie radnego Holenderskiego · powinien baJ>.dzo ostro2~ie traktować wszel­

po dano .gło.sowaniu .i jego wniosek; przy- kie nowe oferty, by pnypadkiem nie pow- · 
czem Z8. ,w.-µioskiąm, oświa~zyło si~ 10 tórzyło się to, co działo się ż chlebem 
rad:JJ.-ych~przeciwko 12 ~- reszta wstrzy- :przed kilku jeszeze miesiąeami. 

·:;rn.aia się o głosowania. 
Nast1fpnie radny Spfokerman referuje Wielka kwesta ogólnokr~owa. 

~ ~pra;w,~ Jłąlę.~:yt.ego . nporiądko:wania i .u- Na rzecz wielkiej kwesty wpłynęły 
. niłe~,~rzt:mia. ::"We wfaśoiwem miejscu w:. dals21ym ciągu następuj ąee ofiary: tow. 

·· w· m ·· ·e." ft~e 0 ake. wyr. baw~ L. Geyer-mk. 7.500; tów. 
a-rę; iwn nu. as 1 g \, akc. X:arol Bennich - mk. 1.500;, oddzjał 

~,~ą.t.~j.."J.~u.fi.lł.0.~ci,. Ol'hz ini1ych doku- łódzki tow. a.ko. Krusche i Ender - · mk, 
~,d:wojen:u;v,;łl. .""OO· Adolf Da.ube-,-:ip.k. :loro· -.>. Bied er-

-,-·-" 
Z Kola 1111tarszy-ch i podatar11111yoh. 
. Onegdaj . odbyło siQ w lokalu zgro­
rnad~nia majstrów piekarakieh zebranie 
Koła starszych i podsta.rszyeh. Zebranie 
przedew:szystkiem ż.aj~o się sprawą P­
Bawarskiego, któey · jest prezesem Kota, 
a którego Resursa rzemieślnicza, gdzil 
piastował urząd wiceprzewodniczącego, 
postanowiła wyhe~lić z listy członków. 
Zebrani wysłucha .• szy wyjaśnienia p. Ba· 
warskiego, po dłu~szyeh n.a.radach, posta­
:ą.owili go pozostawić nadal na stanowisku 
prezesa Koła. starszych i podstarszyeh. 
Następnie zebranie zajmowało się sprawą 
statystyki o połoi'.0ni:u rzemieślników pol· 
skieh w Łodzi i ' okolicy. Wybrano spe­
cjalną komisję, która ma się zająć sprawą 
powyższą. Wreszcie w celu wyjaśnienia 
kwestji zatargu w łonie cechu rzeźnfoze­
go, gdzie wiąkszość członkaw domaga. się 
ustąpienia . starszego ceohu. p. Laskow· 

· skiego, zdecydowano całą tę spraw~ prze· 
ka.zse do załatwienia komisji. 

· Przytułki położnicze chrześ' Tow! 
dobrocz7nnośoi. 

·Utrzymywane ·przez chrześcijańskie 
Tow. dobroczynności. przytułki połot:nieze, 
y, których jeden mieści sią przy nl. Fra.n· 
Ciszkańskiej, drugi zaś w gmachu przytul·. 
ku dla starców, obecnie zostaną złączon8 
i J?rzeniesione do wspólnego pomieszcze­
nia przy 111. Wólczańskiej 117. Dzięki te· 
mu, nietylko będzie powiększona liczba 
łóżek, ujednostajniona gospod~rka i za· 
oszczędzone koszty administracyjne, ale 
przez opróźnienie szeregu ubikacji w przy· 
tułku starców b~dzie mogła. by~ tam przy­
jęta." większa Hoś6 pensjonarzy. 

Kabaret.w ,,Casinie". 
W teatrze „Casino" odbędą si~ w:la\)tce 

gosdime wyst~py b. a~t_vstów teatru „Mjrat"' 
w Warszawie-Andv K1tschmann, kapelm1strż11 
opery wars.zawskiej i autorki-pieśniarki, Karola 
ttanu~za, p1osenkar.za, Rafa~li. Boficzy, . a~tystki 
teatrow warszawsloch, Stamslawa Ossorj1ęBro· 
chodąego, · monologisty, Juli.i Pławifiskiej, śoie- „ 
waczk1, Henryka $zatkowskJego, dekląmatora, 
oraz balet~~ .. który reprezent~je primabalłerina 
teatru \Yielk1ego w Warszawre p. Marja Szna­
rowska, 1 Aleksandra i Jan Wittichowie. · 

Z sądęw .. 
U :uiewin:nienie . 

·Znowu na ławie oskartonvch-Dora Polań­
ska i Frania PeltO'llliczowa, -i . znowu wśród 
świadków-cała rodzina Markowiczów. Sala po­
siedzeń przepełniona. Otc ma. si~ o~ateczsie 

. rozstrzygnąc zawikłana sprawa o rozslewanie · 



i 
ł'Jb~iżvwveh, a nieprawdziwych faktów i krzywo~ 
,in"Jvsiestwo. • 

· Pułańska 2ostala ,'30 maja 1016 r. skazana 
ia 3 Jata wiezienia za s%anrnt. Wyrok opierał 
si~ na z~żnanfach rodziny Markowicz6w! 

Pelcowip:owei wvto~~()n~ sprawę karną, 
irlvż na procesie PolafiSk1e1 zło~vła dwa wręcz 
~rlwrot!'le zeznania i obydwa zanrzysię~ła Poza 
iem Pe!rnwiczowa ]jowtarzala usłyszane rtUw 
0d Połaf)skiej słowa, fo ta ostatnia ma stósu•iek­
miłosnv z wytszym urzędnikiem i mo~e robie 
wszvstko; Na rózvraw!e z dn. 2a marca- r. b. 
3ąd ·sprawę, odroczvl Wczoraj surawa znowu 
~nalazła się nrzed forum s~..t ziowskiem. . 

Obvdwie oskartone nie przyznały st~ do 
~arzucam··d1 im avnów. Twierdzą one. te ze· 
znęnia Markowiczów są fałszywe i <lątą . do 
•mies7cr41śliwienia podsądnvch za stare pora~ 
chunk; · . 

Pc'enwiczow~ ohiaśnia, ~e pamiE:tnego BO 
maia zezrafa naiDierw ćzvsta prawdę Po wręci 
ed:1.vrotnych zeŹ!Janiacll N!arkow~czów prok~· 
'<ir.- podeirz~wa.iąc krzywoprzysięstwo, z~~ą,d~ł 
waresztowania świadka, i wtedy ona, bOJ ąc się 
,\·ię:rienia, złożvła fałszvwe zeznanie, obciiiżające. 
Polańską i 1.anrzysięgła je. 

_ Pierwszy _ ;zeinaie sędzia okręgowv · P • 
Stampf. •Oświadcza on, że wydał wyroki p9tę~ 
"iaiacy Polańską, opierajac się na zezna.mach 
,\farkowiczó\v. Podczas rozprawy w dn. '3 mar„ 
·~a r. h. uczciwose rodziny w noj~du świadka 
L{·stała ll>zachwiana w podstawach.. \Yotu'!c tego 
wniósł on sam pro~bę o IU'askaw1eme 1 uiyskal · 
obniżenie kary o 2 lata, tak te Polafłską wy­
nuszczono na wolnose. 

. Następnie zeznają: Ryfke. Markowlc:s, jej­
'°'}n Moryc i dwie zam~~ne córki: pp. Kleinbau· 
mow~ i Konstadtowa. 

Cała rodzina bezwzględnie zeznaje na nie­
A:or:nSC oskarżonych. Na pytanie .o:r~ewodJk.zl\· 
cego, czy n;idzina jej zajmO\~ala s1i: pr.zed ~01ną 
uwalnianiem od wo,ska i czy prowadziła meczy­
~te interesv, Ryfka Markowkzowa uwata, że to 
nie ma nic' wspólnego ze sprawą i odmawia u· 
dzielenia odpowiedzi. ·· . 
~ Prokurator stwierdza, że oo:i:ostajt do roz­
trzvgnięcia fakt, czy wierzyt rodzin!.e MarkO\yi-
;:z.ów. Mimo pewnych wątpl1w0St1 .moai:a im · 
wierzyć. Wobec tego oskarżone są, winne i mu· 
.s:zą być surowo ul\arane. Wnosi dl11. Polańskiej 
za rozsiewanie obelżywvch wieści, o ~ miesięcy 
.•:ię1a~nia i proponuje z kar11i łat utworzyć łflC.zną 
karę w wysokości 3 lat i 1 miesiąca. 

\Vobec:. tego, ~e Polafi~ka l .r?k i miesiąc 
:ut przesiedziała, a 2 lata _zdJ~to . JeJ .. ;;ktem ula· 
skaw~a;ącym,· pozostałaby w razi~ wyroku nad~l 
na wolnosd. · Względem Pelcew1czowtj wnosił 
za puszczanie w obieg wsporru:ianycłl obe.Jg o 
·1 miesiące, a za krzywoprzys1~stwo o 1 t pół 
roku więzienia, proponując: łącznie l rok i 1 mie~ 
:;ięcy więzienia. . . · . . . . .. 

Obrofica Polai'lskie1 uro~n o umew1nn1eme 
\lijentki. hzedewszystkiem r?dzinę Jliarkiewi­
czów 1rAktować należy. jako Jednostkę, Wszy· 
:tkie zeznania są, z góry ułożone i om6wione. 
Nie można wobec tego budować wyłą.czme na 
,ych zeznańiach oskarżema. 

Obrofica Pelcowiczowej zajl\ł się . głównie 
:arzuc tJnem jego kiijentce krzywoprzysięstwem. 
Roztoczył on przed ·sąti.em cały o:Jra.z tego mo· 
,, ent'J, który ·poprzedził: zm1enieme ze~nania. 
Obrońca dowodził:, że zarzut krzywoprzysięstwu 
Je:;t niesł~SZI?Y, gt:lyi brak głów.n~go czynniirn ~ 
,świaaomie rnłszywego. zez~ama •. Swmdo.n~osć 
wsiała przstmiona lękiem i . troską o dz1ec1. 
PtOSI o un:ewmnłeme swojej kl1jentki. 

Sąd, µo nara~ et uwolnił obydwie o~kar· 
J;one 9d wszystkich zarzutqw aktu oska~ema. 

O malwe.rsaoję. 
Przed sądem stanął Józei Uoszczyf!sk i, 

l(tóremu akt oskarżenia zarzucał, że w czasie 
<ldcięcia Łodzi od Warszawy, sprzeniewierzył i.v· 
N łoJzkim oddziale warsz. Tow •. mleczarski~o 
1,000 rb. Po wytoczeniu mu sprawy sprzenie­
.v1erzona suma została Tow. zwróconą.. Prze~ 
-;łuchawszy szereg świadków~ sąd skazał Gosz· 
.:zyńskiego na pół roku więzienia, zawieszając 
\\<ykonanie wyroku na przeciąg 2·ch lat. Poz~~ 
tem oskarżony skazany został na zapłacenie 
i.,OUO rb. kt1ry. 

PA8JA lCE. 

Xrcnika pabjankka. 
Ko:m.bjs. bud:łletow() „ finanrio­

wa. W magistracie odbywają si~ posie­
<lzenia komisji lmd:?;etowo~finnnsowej/ wy~ 
1onionej z pośród· członk6w Rady Miej-_ 
1kie;j, celem ostatecznego opracowania. 
!Jndżf'tu miasta na rok rn17 i 1918. 

Eewi?ja. !łłl!.nitarl:la. Z dniem 
wczurujszym .członkowir' delegacji sflni"' 
tnrnt:j rozpoczQli rewidowanie lokalów 
handlowo·przemyslowych, podwórz i pla~ 
0Ó\V. czy o~powfadają wym_aganiom sani­
tu~n j'lll. 

Z:eb1"łlc·CY· N nle~a.łoby,, aby instytu> 
c,ie fi~antropijne, wraz ·z wydziałem nie.; 
sif:'nia pomocy biećlffym T1rzy magistracie; 
;omyf\laly trochę o żeb1~_akacl1, których iv 
mieście na.szcrn jest ogromnie du:?:o. \Var­
co załoź~(: ja~i przytułek, albo wsMząć 
r(lhoty publicz11e. któreby dały zatrupnie\" 
11ie chodr.ącym bezczynnie i Mbrzącym po_ 
domach ludwiom; 

'I't nskawid. Jn.k siQ clowiadttjem:f 
od o,t.l't'odnilr~w, lH'odzaJ na truskawki w.:. 
blizszych okólicach Pn1>jnnic bvł nader. 
mały. "Zbiór. o. jal\h;ś dwie' piąte mniejszy­
.1iź w ro.Im ubiegłym o tym czai:iie. Pr~y·: 
•:zyną teg-o-d.łng·ntrwału susza, ldóni. przy­
paliła .,kwitnif".cle". 
_ Wicln1.t•a._ 0Hegdaj wieczorem prże­
:izh~ 1::1d nuszem miastem silna wichura, 
która \\' niekt6rych ndejscach pozrywała· 
'izyldy. Po niej spn<lł ulewny deszcŻ. 
"~ . ;t, t~rgn. W czora,j szy targ słaby. 
c11abiału me można było ~dostać. Dowóz 

· .nvoców średni. Jatzyn sporo. Ruoh mały. 
Kupujących niewiele. . 

t 
Komunikt&t niemi~cki. 

(wieczorny). 

Berlin (Urzędowo). W1elka kwa­
tera Główna donosi 20 lipca wie­
czorem: 

Na zachodzie tylko we Flan­
dr.Ji toczy si~ się energiczna walka 
artyleryjska. 

Na wschodzie wojska nasze po­
między Seretem i Strypą nacierają 
ostro na ustępującego nieprzyjaciela. 

Komum):a.t austrjaoki. · 
Wiedeń„ Urzędowo . donoszą 20 

lipca: 

Wscłwdnfteren. walk„ 
'Vyzwani, wbrew ·woli na­

rodu rosyjskiego, wymuszoną przez 
mooars~wa zachodnie i· Amerykę, o­
fenzywą nieprzyjacielska,, sprzymie­
rzeńcy przystąpili wczoraj rano w 
Ga Hej l wschoihliej do kontratalm. O 
godz. fi m. 30 rano pomiędzy obsza­
rem Zborowa a Seretem bater.ie 
niemieckie i austrjacko-węgierskie 
podjęły akcję w olbrzymich rozmia­
raeh. ·wr godzinach przedpolndnio­
wych nastąpU atak c. k. oddziałów, 
którym . towarzys2iyła piechota nie­
miecka. z·wycięskle viojska atakujące 
przeflar.ły si~ prz•Bż tl'zJ: si.lnie 'ufor­
tyfikowane linj~. RosJame cofnęli 
się wzupelnem rozsprzężeniu, pozo!j)ta­
wia,iąc' na polu walki licznyoh pole.'.'. 
głych i , rannych. Do wc.zorajszego 
Wieczoru zgłoszono kilka tysięcy jeń-.. 
ców. vY innych odcinkach frontu 
galicyjski.ego doszło do szeregu dro­
bnych działań l)ojowych, pomyślnych 
dla oręża sprzymierze1ic6w. Pod !łfo ... 
wicą, na południe od Kahrnza, ata• 
ki rosyjskie prysły w ogniu a~lyle­
ryjskim obrońców. 

vV Karpatach nieprzyjacielski 
ogie11 działowy wzmógł się miejsca­
mi po nad zwykłą miarę. 

Włoski teren walk~ 
Nad Isonzo -- po oł>u 3tronaoh 

wzmożona akcja a~yleryjska. · 

Południo·wo-wscllodni teren walk. 
Nic nowego. 

Sttef cz.tabu '{lm'łlera-lneoo • 
' . . 

Komunikat rosyjski. 
Peteri<lmrg. 19 lipca. Wielki s2ltab 

generalny donosi 1!3 lipca: 
Front zachodnb . Gwałtowny ogień 

artylerji niepr~yjMielskiej trwa pód wsi~ 
Potutory, n.a poła.dnie od Brzeżan, · óraz 
pod miastem lhl.Ucz. 

Na południe od wsi Nowicn, na po„ 
łudnio od Hałmnrn, oddziały nieprzyjnoi.al­
skie po gwałtownem przygotow~iu a.rty­
lerylskiem podjęły atak :i zdobyły jedno 
ze wzgórz. 

vYo.iska nasze przes2ły powoli na 
linj e p~eki l:hm.~jnfoy (1) W godzin ei . p6~ 
żni~j · 11ieprzyjaciel ~a.atakował ponowni!? 
wojska MS7.E'l od strony Newłcy, został 
jt7dnak odrzucony wspaniałym kontrata­
kiem.przez naszą piechotą.i kawalerj~. 
a my za.,j~liśmy z powrotem wymienion,e 
wzg·ór.zE'. · · 

Komunikaty francuskie. 
Paryż. 20 lipca (Tel. wł.). Urządowo 

(lonoszq lD lipca po peł.: · 
X n całym fr o n tli ę toczy sią akcja, ar· 

tylerji stron obu, si:czeg6lnie silna poN 
między_ ~c>nrnu} i Aisne, w. okolicy Y11u· 
t·łert\ t Cr;uHme oraz; na lewym brzegu 
Mo~y. Na południe od ~f. Qnenthl wcz-o" 
raj o godz. 9 wiec~. niemcy, po gwałtcr\t~ 
nem ostrzeliwaniu wykonali atak na fron-. 
cie 800 metr6w na. 1wsch6d -od Htrnchy. -
Nieprzyjaciel ~dołał '\Vtargnqć lU\ nas~~ 
'Iinj o . c:t.ałowe. Prz1~prowadzóny natyall" 
miast kontratak wy!rzncił p;o r, wif;kszej 
części odcinków obsadzonych rowów. --­
Wczoraj 1rieczorem niemc,r, 'J?O nader 
gwałtownem ostrzeliwaniu izaa.talrnwali na­
sze nowe. stanowisku. pod lasem w ,Avo· 
courL Jednakte ogie'li nasz · ]'.lowstrzymał 
ich,-:q"''łnim zdoła.U d•otrzeó do netszych no6 

wych linji. Manewry ·na rowy nas~o wpo~ 
blizu Panteonu, a. ll.ii.St~J;n:de n~ południo„ 
wy wschód od Sapłg,euł, a. potem w oko;. 

do o 
licy Donaumont rozchwiały„ sit} w zupeł· 
naści. Natomiast jeden z oddziałów na­
szych ;podczas udatnego . przedsifjW2'ii~cia 
na wschód od 'Badonvil lt~rs zdołał wyrzą­
dzM nieprzyjacielowi powa~ne straty i u­
prowadzić jeńców. · 

Parr*, 20 lipca. ('l'. wt). 1frz;~dowo 
donosz& 20 Hpoa wieczorem: 

W ciągu flnia artyler,ja oka.zalą si~ 
sżczególnie czynną pomiędzy Somma 1 
Atsne, na połu\lniowy wsch6d od St. Qmm­
tin. O godz. 1 min. 30 nieprzyjaciel usi­
łował· podjąć atak na wzgórze młyna 
Alłerwinde, który rozchwiał si~ w zupeł· 
no~ci. · 

Po niezwykle gwałtO'Wnym og:nin dzia­
łowym, trwającym przez cały ranek, nittm­
ey zaatakowali stanowiska nasze na półA 
no<mr wschód od Crr.onne at pa wsch6d 
od Rtntebise. Nieprzyjaciel wystawił pią­
tą dywizję gwardji; która rozwin~ła si~ 
w kilku punktach gęstemi falami. Atak 
rozchwiał się zupełnie na obu skrzydłach, 
a tylko w centrum kilka. oddziałów zdo­
łało dotrzeć do rowów na::izej pierwszej 
łinjj. Ogień działowy trwał z jednej st~°:' 
'nv na J:lOłudnie · od Ccrbeny, z drug~eJ 
zaś~riawprost okolicy Ce.rny, gdzie na 
piechot!'! njemiecką skierowano ogień ar­
tylerjL 

W dn. 18 i 19 lipca na miasto Belms 
rzucono przeszło 1100 granatów. 

Komunikat angielski. 
Lońdyn, 20 lipca. (T. wł.). Główna. 

kwatera donosi 19 lipca po poł.: 
Na wschód od Monchy przywrócono 

obecnie posterunki czołowe, z których na 
skutek ataku nieprzyjacielskiego w dniu 
11 1i1Jea woj,ska nas2ie były · zmuszone 
cofnąć się. Na połlldnie i na wschód od 
Ypres dokonano µomyślnyoh wywiadów, 
Jlodezas których zabraliśmy jeńców. Na. 
zachód od Cherfsy i na wsch.ód od. Osta· 
l'4'rne odparto nieprzyjacielskie oddziały 
'Wywiadowcze. 

W pobli2t1 LOlttha.rtsydE) toczy si~ 
znaczna a.keja artyleryjska. Wczesnym 
rankiem nieprzyjaciel zaatakował ponow~ 
,li.ie stanowisko naszo na :południe "'d 
I,ómbartsydH pod osłoną ognia artylerji 
„eie~kiej, na który odpowiadaliśmy, ener.; 
gfoznie. · Niemcy 'ustąpił( dotarli jednak 
do 1inji naszej na wąskiej· części. frontu. 
Noóy . ubiegłej ataki nioprzyjaoielskie na 
zachód od Cherł~y zostały :przeprowadzo~ 
mi z wielką stanowczośoią i wytrwałością . 
przy poparciu artylerji. Jed:nMześnia 
ogień piechoty i karabinów maszymrwyeh 
dosięgn~ł oddziały a.takująee, które nie 

. zdolały dotrzeć do linji n.a.szych. 

Konferencja w minłsterjum spraw wewn. 
BerHn, 20 lipóa. (T. wł.) „Nationa.l· 

zeitung" dowiaduje sif}, te sekretar~ sta· 
nu urzędu państwowego do · spraw we~ 
wnętrżnych, dr. Helfferich, Mprosił do 
siebie przywódców stronniatw parlamentu 
na konferencję, która Odbt1dzie si~ w m:i­
nisterjnm spraw wewn~trznych. Cesarz 
bądzie obecny przy obradach. 

Narady w BeM!nłe. 
Berlin, 20 lipca. (Urz~dowo). Cesarz 

Wilhoim udał się dzisiaj o godz. 5 f pól 
po południu do sekretarza stanu do SIJraw 
wewnętrznyoh~ d~ra. ,Hel:ffericha, gdzie 
znajdował sią jn~ kanclerz ltzesllly, dr. 
Miohaelis. Na godz. 6-tq zaproszeni· bylf 
pełnomocnicy Rady 7.iwiązkowej, czło.nko„ 
wie gabinatn pruskiego i sekretarze sta­
n n, prezydjum parlamentu oraz wybitlł:i 
członkowie frakoji parlamentarnych. 

· Zebrani bawili do godz. D-ej u se· 
kretarza stanu na rzeozonej konferencj14 

w której cesarz 11rzyjmowa.ł ud~iał. 

Rozruchy w Rosji. 
. Peter1dm.rg, 20 lipca. (Tel. wł.). Do­

niesienie Pet. Ag. Tel.! Petersburski gu­
bernator wojenny, generał Połodow, p.o-

.1ecił rozlepić odezwą, w 1\tórej oświa.d ... 
c?Ja.1 it ma, w myśl rozkazu rządu, oozyz 
śełć miasto z ludzi, którzy ?i b:roniq wrą~ 
ku dopuszc~ali Sf fJ z.a.machów. JHi. osobiste 
i n1aterjrilno b~zpiecz.Mstwo ohywatl"lli. 
Gubernator- rozli:azuje wojskom przywró„ 
cid p·orz11delr i wizywa. · ludność, by bez · 
nagłej '{lOtrzeby Me opuszczała. mieszkańs 
atc~ ·uniknąc nieprzyjemnyc11 zajść. 

Jednocześnie rzą.d po"wtadomił koi.ui­
sarzy rządowych o zarządzeniach, -podję­
tych. dla stłumienia powstania w Peters­
burgu, oraż wzywa foht h y :po dali jo do 
wiadomości mieszka:ń.ców i nMzvnill nie­
zbędne zarti<\dzenia dla. za.pobiegnięcia po­
dobnym rozruc.hom na. prcnvincji, rozru­
ch<gn, których nasfa~~stwa mogłyby· spro­
wadzić korupcj ~ e~t°"'°rutcznj\ i wywrzeć 

>~)- :': -

'~ 

'N'1· 1 !>7 Ą. 

'ile 

wpływ niepożądany pa Sj)rzęt z?oża or~!: 
hamować slmtecznośc bohaterskich wys1ł· 
ków armji. · 

Peterslrnrg, 20 lipca.· (T. wł.) Rząd 
w porozumieniu z Komitetem wykonaw-, 
czym :rady robotników i tołnie~zy zar~ą.­
dził o:pró~nienie . wil_H tancerln Krzes1ń-. 
skiej, oraz czt}śc1 twierdzy Petropawłow­
skiej, obsadzonych IJrz.ez tłum _zbr~jny.­
Wojsko udało się tam; zastało JU~ Jednak 
obóz opuszczonym. Wykryto tam znaczną 
ifość b)))ni i materjałów wybuchowych.:--· 
Wichrzyciele opierali sią,. lee.z po wynna­
nie kilku strzałów :poddah s1ą. Wkrótce 
potem delegaci P?wsta~cói:, w kt~ryoh 
moay znajdowała s1~ dzielll6ca ~as1lew„ 
akie] Wyspy, po drugiej st-:oi:i~ Newv, 
stawili sią w twiel:dzy i oznaJmih, te :pod· 
dają się władzy rządu. . 

· Petetli.lb1U"g, 20 lipoa .. (Tel. wł.). Do· 
niesienie Bfora Reutąra: Wczoraj do kwa„ 
tery głównej sztabu gene!alneg? w. obrę· 
bie petersburskim odstawiono wrnl~1e t~u7 
my aresztowanych marynarzy, z~łmerzy J 
robotników. Wydano wrnl& karabrnów ma· 
szynowych, karabinów i ładunków .. Do Pe­
tersburga ścjągnięto z frontu .. woJsk.a dl.a 
ochrcmy rządu i rady robotmków i ~O!• 
nie:rzv. e ~ 

Petersobllr~, 20 lipca. (Tel. wł.). . Do• 
niesienit>; Biura Reutera; Wieczorem, dn. 
17 lipoa :parowiec osobowy "Kotlin" i 
flotvlfa holowników przewiozły z Kron~ 
sztadtu do Petersburga kilka tysięcy ma„ 
rynarzy, Młnierzy, robotni~~w i rob.otni.c. 
Dzisiaj marynarze obnos1ll .PO m1eec1~ 
chorągwie z napisami ant1rządowym1, 
W pochodzie widziano ~~tau.dar kro~­
sztadzkiego klnbu anaro11rstów z .. nap1· 
sem: Precz z rządem! Niech żyje komu„ 
nat W jednym końcu Newskiego ~ro· 
. gpektu nocy ubiegłej sti:z~lano. \Ykroke 
potem zaczą-ły · dawać ogma karcabmy ma­
szynowe. Wybuohła ogólna panika łriczba. 
poszwankowanych niewiadoma. Na Litiej-
nym Prospekcie równie~ strzelano. · · 

Rozwiązan·e pnrłame~u katalońskiego. 
1\'Iadryt, 20 lipca. (T. wł.}'. }.finiste:r 

snraw zagranicznych zakomunikował, że 
parlament kataloński, który ;miał zasiai!a6 
w 'Barcelonie, został rozwiązany przei 
gubernatora.. 

Członkowie parlamentu posłuchali 
wezwania gubernatora .do ro~jechania. si~ł 
nia naruszajl\c spokoju. · 

Konfishła okrętów niemiankichQ. 
Bern, 20 lipca. (T. wt). ·. 11Progre~s 

de Lyon" donosi z Rio de Janeiro: Rnąd 
brazjlijski postanowił oficjalnie ob,iąć '!· 
p(>sia.danie okr~ty niemieckie, poniewał.' 
rz~_d niemiecki ni.e uiścił opłat J? ortowych....-

Z walk . na. wschodzie„ 
. Berno,., 20 lipca. (T~ wł.). Kore~~ 
pondent wojenny biura Wol:ft'a qonosi: Na 
a.taki . rosyjskie ·· pomi('Jdzy Dniestrem ~ 
Karpatami 'Woj ska :qasze, odpowiadały U 
lipca kontratakiem na polu.dnie od górne: 
go biegu Seretu. Prze.dsi~wzięeie powio~ 
dło sifi zupełnie, Po dzieśi~ciogodzinnent 
przygotow<tniu artyleryjskiem, !\Opartem 
ró:wniet doskonale przez artylerjQ austrja.­
cko-węgięrską, które rozpoczęto o świcie, 
a które ~yrządziło wielkie spustoszeni~ 
na. stanowiskab. ros:yjskfoh, nasze kulumny 
szturmująceo godz. 10 rano uderzyły n& 
potr6jny system _stanowisk :rosyjskich po~ 
mi~dzy górnym biegiem Seretu a Stryp~ 
i przełamały go. . 

Już o godz. 9 m. 80 w ręce nasze 
wpMła Złota Góra, wznosz:ąoa si~ na wy• 
sokość prze.szło 400 metrów na. półno~ 
od Zborowa. Ata.kowi sprzyja.fa ja~rna. 
sfoneczna pogoda .. Rozbite kolumny ro"' 
syjskie. pte~chały w panice. Straty foh 
są ·nieZT"t'ykle krwawe wgkutek d~iałanit. 
ognia na zburzone stanowi-ska, oraz wslm• 
tek pościgu. W kilka godzin . 'Po ataku 
zdoł!l-no jut naliczyć 8000 je1lo6w i 10 zdo· 
bytyeh d~iał. · . . . 

Kontrataki rogyjskie po obu stro· 
nach Małej Strypy oraz ptfd Załościem, 
które miały· powst.rzymac ;p~ełamywanit 
frontu rosyjskiego, odpart13 · z ei~1Jktemf · 
dla rt1sj a.n stratami. ·. · \ · · 

Nasze lewe skrzydło wtargnąło na 
bignisty, obfitnjąey w jeziora, górny bieg 
Seretu1 gdy tymczasem nasze.prawe skrzy· 
dło posun~ło się\ naprzód po obu stronacb 
linji kolej owe. Zborów....:- Tarllópól. 1 Linj ~ 
Zółośoie _.,. Zlejów przekrocMno, a ft!Ont. 
rosyjski pl"z"łamano na Jl> kil9metr6w 
wg-łąb., .- ._ . . · 

Kilj.:i na.szych silnych kolnnm osiąg„ 
n~ło !lnac~ne korzy~ei pod Koniuchami? 
w okolicy Brzeżan i. na południowy .za„ 
ehód od Br6dów. Wtargnęły one· na sta­
nowiska. niep~zyj aolelskle iwe ·wszystkich · 
wypadkach up1owadziły wielką licib~ jeń ... 
oów. Pod Smorgoniami··.· ·pe południu 19 

· upea i od wczesnego -rana 20 lipca, walka 
ogniowa ożyiviła si~ znacznie; W Irar1rn.· 
tach ożrwUa st~ znacznie akcja bojowa. 

Na frone.1.~ rumuńsltim chwilami tylko 
wzmaga. się ogień artylerji. Ogień nasz;- .. _ •.. 
wzniecił pc~arr na dworcach kolelowyeh 
Indepedenti i Liestt · . \ 

\'.; 



Vester. 
-:-. -· ----..,. ' 

GIEŁDY. 

2.524.370 
2.457.7~7 

'145.263. 
. . -6~356 

10.433.624 
9.331 

117;568 
1.~7.032 

180.0oo 
90.137 

8.640.662 
5.3M.987. 
ą47.758 

(e) ~<lngielski han9.el zewnętrzny w pierw­
szęm półroczu. ·W czerwcu. wartość towarów 
importowanych do · Anglji wynosiła 86,6? m~- Berlin, 20 lipca. Notowania kursó\V 
!jonów funtów szterlingów, t. z. o 59.338 :huj- wypłaty telegraficzne. 

dewiz za 

tów szterlillgó~ mniej, niż roku zeszłego. Mia- _:.,;;,,_..;__,;.,...;;;.. ___ ..;..... __ ł:-----;----
•. ~.1..,._ u... płacono żądano /r.o.daj'llą>'!IW tym wy(padlk:u, z iplu.w.~u ,zao1pa•n'!Ze- • • _ 

nia, jest ilość wwożony® towarów. Nie ma- ·Nbwy~)[ork • 
my jeszcze szczegółowych danych, możemy je- Holl!lldJa · · ~~!~: ]~11, 

'dnak czyn_ie ·przypuszczenia i nie pomyHmy ~:U~ia 211114 211'/
4 się, jeżeli będziemy twierdzić, że ceny od ro- N;wegja. • 2-00'/' 201114 ku zeszłego wzroslyo 50 proc. Wartość towa- Szwajcaria 1375/4 137r18 

rów wywiezionych wynosila 43.65 miljonów Austro:Węgry S:ti?, .:„~ii~/~ 
funtów szterlingów~ · czylf· zmniejszyła się o ~~~tl:tv~opol ' 19.95 .J 20.05 
3.:63 milionów funtów s~terlingów, pomimo ł,fadryt • 126% 12ó'/, 
zwyżki cen towarów wyWiezionych; do marca 
b. r. wartość eksportu była stale większa od Paryź, .18 lipca. 18/7 li/7 
·wartości towarów· ·wywiezionych roku zeszle- - -----------~----­

5 % potyeika francuska • 
3% renta „ . 

1 5 % renty rosyjskie z r. 1906 
3 % " Ili " • 18,Qfi 
Bank Paryski • • . 
Credit Lyonnais • • 
A!.\cye kanału suezkiego 

" Brianskle • 
„ Lianozow~kie 

Bakinskie. 
„ Tulskie • 

Lena Gold 
„ Rio Tinto. 

. Makowskie 
·:1-

88.5(1 8!ł.50 
60.70 60.70 
77.~0 .78.50 

Q.82 9.75 
11.2.5 11.25 
44.40 41f,OO 
3.75 3.95 
S.50 3.41 

13.59 13.60 
9.60 9.70 

4.3. 

4.76 
f 11,s9 

4.81 

go. W przeciągu pierwszego półrocza wartość 
imp·ortu w wysokości 500.40 miljonów funtów 
'Silte:rll., t zn. o 6.25 milj-0·n6w. full'tów s·vterl. 
wy&isia, Tui.iż w piierwis:zem pół'r·oc.zu r,-Oiku ~eSJZ­
:lego, gtqy wartooo towaróW eklsport-0wanych 
wynosila 25:p5 miljonów funtów fiZferling„ 
wi~ksza o 9.84 miljonów ft1lllfów _szterlingów 
od warto.ści eksportu w pierwszej połowie fO­
ku 191(?. Z tego zestawienia wynika saldo -1>a­
sywne, wysokości 249.25 miljonów funt. szter., 
gdy ono, w tym . .samym przeciągu czasu roku 
-zeszlego wym.osifo 232:82 mil;joo. fuinit. s?te-rl 
Cyfry te jednak nie wskazują nam prawdziwe­
go stanu rzeczy, ponieważ z jednej strony od- _z;.;.u._„ ... '_c_h_,_1_8_1i_·p_e_ai_. __ ...... --..,--,---
liczyć trzeba poważną pozycję wwozu io~a-

21
•
90 

18/7 1 7/7 

rów, ji:lż przedtem eksportowanych, a z dru- Wpłaty: na Londyn ~~:~ 80.2ó 

,,.., 
Amsterdam, 18 lipca. 18/7 

34.65 
11.54.5 

.. „~ ~:·~-~ 
Czeki na Berlin • 4;· . , . • 

42.:SO 
21.so 

Londyn „;;; _., _ ~ 
Paryż „f~.;;);rt„ 

"· „ Wiedeń .·- · .,'. 
Kopenhagę. ·• 
Sztokholm • 
Nowy-York. 
Szwajcarję . 

na Berlin 
• Paryż 

, • !;ondyn 
Canadian Pacific • 
Anaconda Cop·per Mining 

10.'16 
76.20, 
242. 
62.80 

. „ 

. . . 

11.705 
11.535 
2'1.1b 
27.37 

21'1 

Giełda warszawska~ 

17/7 ~ 
·--, 

34.50 
11.5(6 
42.827' 
21.70 
70.50 
,15.60 
242. 
52.& 

, 425/u 
41.~t. 

'll.705 
11.535 
27.72 
27.83 

203. 

5.7550 
4,12 

163.'f, 
78. 

Zwyżka Listów ZiemskiCh robi dam postę.. ) 
py. Natarczywy pokup nie znajduje odpowiedni~ 
podaży, sk-utkiem czego nabywcy zmuszeni są. pł;t; 

. ció ka~df! cenę. MQcn_e ~ ró.:w»i~ Listy' MlejSkie. ; 

Papiery procentowe. ~ANZAKCJB, I ·1 

6 proc. Obligacje m. W3X­
. szawy z r. 1915 • • • • 

6 proe. Obligacje m. Ws:r­
- szawy z r. 1916 • • .. • 
Listy za.st. Ziemśk. 4 i pół 

proc. • . • • . • • • 
Listy zast. Ziemsk. 4 proc. • 
Listy- zast. m. War.sza.wy 5 

proc. • · • . • • . • • 
Listy zast. m. W arszayt'Y 4: ~­

pól proc. • • ; •. :f• • • -
Re~~ „ „ • • • ta /•~ .... l • · . 
Ser.Je ros. • • • • · • ·• • 

Korony 63.50. · .,,:," 

200.- -.-

'!"""".-·-.-
. 222.- 22UO. 
196.-

208.75 204.-

183.- ·' 
-·-~· 

~ '4,'.:r1-,~1··· 
• ·· ' „ ·~· • SztokJioJm, 20 lipca. 
Ruble w stosunliµ arbitratoWY.m 100 Rubli..: 

'. 145.25 m._ '' " .. „. __ ,,,, - :,;..tr;.r •,J•;g;': "~~ 
Bel'lin, . 20 lipea. 

4 i pół proc. Listi Zasl:a'.\!:lle Ziemskie 101 r. 
(parytet 216). · · :·•:, , -

Sprawozdanie meteorołoginznu 
·z głównej stacji obserwacyjnej warszawski~j. 

Data Teinp Pogoda 
. Opa· Maks • Uwag! dy Min. 

! 

i :"1;~•' 

1~/VII 2 pp. 22,9° '!& zachm. 4.mm 26,:.! -
19i'VJI 9 PP· 17,2° i1, za.ehm. 15,<I ,, 
20/\"ll 7 r. 17,6" •;, zachm. r 

Pogada agiiłnla: 
Pochmurnie; pa>' polo.dniu i wieczorem burz!:!i 

deszczDwe; 

fap11wi11d~ na. :u:ibaf, Z1 Upaai 
Pogoda zmieima, niebo przeważnie zachmn· 

rzone, miejs('ami deszcze, niewielka zmianlł 
temperatury, 

n 'rl* 

Nadesłane •. 

giej s~ony doliczyć z peWnością jeszcze więk- " " ~!~h! - 65.50 65,50 
sey impo.rl amunk1ji i ma1:erjal6w wo.jennych. "' Rzym 64.. ~t.25 I · ~ · „ Wiedeń • 40.25 (e) Rozszerzenie działalności kas pożycz- „ Amsterdam . 190. 190. 
k()!Wych (Drurlehnskassen) dla u-dzielamia p-0· „ New-York • 4.61 4.60 •

1

. 
iyczek ·pod z.astąw papierów wartościowych. 
Kasy pożyvzkowe przyjmują pod zastaw na- Wiedeń~ 1 ~ lipca. 18/7 17/7. 
stępujące papiery wartościow~: procentowe ~:!E!!~~~~;;;.;...---:-----·11i--1---1 
obligi skarbowe państw sprzymierzonycp, ~ Czeki na Berlin • I55.7S 155.75 

~ft}'ll'O!ŚĆ -]?'X'afl!Y. o. ile od 25 lip~a 19;4 roku nie by!o 1}~towan „ • :i~r;t~~dam . 1~·50 t~~:~5 . \ .· .···.> ··\·~u;rsu .• u~tela1ą pozyczek w w;y'Bokosc1 .75% ", sotH; 127_50 127.50---ialYa:.fu'.ze.bo~a~ .. · . c.~Y,- ~tomi~alnefi bezp_roqent~::·e obl!~i}<:ń- • Nowv·Yvrk 8.64 8.64 ·. Ulk!cija;;· ··.stw,uwepan?tw SP,rzy1merz.011:1cn naJ''yze1 z Petersburg 325. 325. 
,uit~: j f.e~ó.r01e:tn.yiro: .letnmnem. P.orl zasta\V tych ,a: Sztokholm 314.25 iJli:l.75 

· ·1. -. s.· .. t~.tm.·.:e·}.1 ... '":k···as .. Y .... n.@i!e. 1.a· ~ą poey9zek wysokosc1 1 

Redt1ldor odp.ow. Aleksa.ndet: BielińsL 

·Druk l nakład: Wydawnictwn ~ołskiu A. NAPIERA. 
; G. ZAWłtOWSKl 

~; •. $ti%.:c:en;x .• I1?1ł.'lma1ne1. . -



:ff-i. 19? A.: . 
_s_. __________________ ......, _____ s_obota, 21 Liiiea 19~_:1:_7_:.":· ____ _.;,. ___ _... _ _:.._,;....;..; __ ......, ____ ~-:----:---:--~-....... 

" 

doni i Wkrótce . 
• odbędzlo aiQ w· 

G 

Dl 
szereg gościnnych występów b. artystów Warsz. literackiego teatru 

• !. • ' 

z udziałem: I 
Andy KH:sc~mann, Karola Hanueża, 

Kapel:i:n. operety warsz. autorki-pieśniarki. artysty scen krakowskich, warsz., pieśn. 

Rafaeli QończJh fl_l'.ł.ł;an. Ossorja„B•ochockiego, 
artystki teatrów warszawskich. • autora-monologisty. 

Julji Pławińskiej, Henrrka Szatkowskiego, 
śpiewaczki koncertowej w Warszawie. deklamatora-pian~!3ty. 

MarJii .Sznarowskiej, J_ena · Wiłłioha, 
prlma-baler. teatru Wielkiego. w Warszawie. · baletmistrza teatrów warszawskich. 

Alekiandry WHtich, . Wywoływacz: / · . 
prima-baleriny teatrów warszawskioh. St. Ossorja-B11cohocki, 
O dniu Pozpoozęcia •Y•łęp6w nastąpi oddzielne zawiadonieniie. 

f 

.. 

:Te at r Wie I ki z córką swoją I D Ą .. Tylko 3 występy znak. art. dram. E„ R. Kamińskiej 
I.li W nitd~elft. o gQd~ 8 i p6~ wiee:. 

ut. Konstauty111::iweha 16. 

Df1'· Sandbc:t'!J f llalu:iman. 

elenó 
W Niedzielę, 

lin. 22 lipca ł917 roku 

·NORA 
1111.I llh Dramat Ibsena, w 3-c.h odsł. 

NCERT 1 · 
POPULARNY 

tódzkiel Orkiestry 
s oniczneJ 

det a-

-pod dyrekcją BRONr-!JŁAWA SZULCA~ 
Leka.r:i\ ~ Dentylłta 

J6ze/ j(alpern Początek o godz. 4-ej po IJOł. Wejście 75 fen„ uczniowie, dzieci i wojskowi nitszych 

l!ltopni 40 fen. K<n1cert Po:rro:m:,-. Poez!\tek o godz. 8-ej. Wejście 50 J SO fen. Piotrkow1dca 88. 
w środę, Kon Sy ·1czny • p•. ogramie1. Symfonia .M 8 F·duF 
dn. 25 lipca :8 EE T H O V E N A. 

Powrócił i przyjmuje osobiś~ 
cie od 9~1 i od B-7 wiecz. 

6530-S-1 Początek Koncertów w dnie powszednie o godz. 5-ej po poł. WeHcie 60 i 4Q fon. e.s<111-1 

Helenóur. ~Plac sporioury. 
W niedzielą, 22 b. m. 

elki et ołbalo 
.rrdędzy dru:lyną 3 pułku piechoiy Wojsdi Pol„ 

skich a Łódzkim Klubem Sportowym„ 
Metsch odbędzie się bez względu na. pogodt; 6551-2-1 

llif „ 
GIMNAZJUM. ZENSKIE 

ii specjalna szkoła pP:lllygo'ł~wawo~~ 

--=· Marji Hoehste:lno-wej == 

Pąwszcckne . Ce towqt Ubezpieczeń 

I I 
w B!ll\LlNIE 

uprzejmie ]Jrosi· wszystkich. pp. nbezpieoz.onycli o wpłt11"' 
ceiide nale:tn@śoi za premje nbez-pieczeniowe z ter­
minu od dnia 1•go Upca '111„ l©„ w kasie Generalnej 
· Re-prezentacji na _Łódź i okolice, 

Łodsi, Piotrkowska Nr. 1r1. 
Biuro czynne od 9 i -pół do l~ej i od 3 do 6 po poł. · 

. 6~1-2-1 

J,ódż, Wólouńaka nr. 28. ln===================:r1 
Po.dania no~owst~pujących uc~enic przyjmuje l\ancełaria gim na. POSZUKUJE SJ:'r:'!._. 

z1um cod:uennie od godz. 9 do lO i pot i od 5 i pół do 7 i f)ół ~ 

I 

664J....-!ł~l 

Tow. Akc„ Handl.. Przem . 

. J.Botkows 
poleca ze składui wagonÓwo materjały budowlane: 

! 

Ce:ment, Belki żelazne, Wapno, 

D chówkę 
cemeutowo"'azbestową i gliniluią. 

Zarząd koed'ltkacyjnej 

Wyższej Szk Realnej w z o i er z u 

H,piel1 ałnzan 
łłłlfne 

. Wodo1EmiG1 
lndyblł . z1nderaw1ki 
\.Jybaru rałaart­
u~a VJ za~ładzie 

T ny razy dif eunle 
kanaert wojskowy 
w parku 

Wygodny automobil" · 
rot,ozeniB Kle)Gt-

6uska. 

fi Niniejszym· pod.a.jemy do wiadomości, że biu 

WyDziału rej racji strat wojennych 
i Komisii szacunk ~ orzemysłoweJ głównej 
z dn. 10-go lipca :r. b'. przeniesione zostały z ulicy 

ndrzeja lir. 2 na. ul. Nawrot nr. s. 6394.-a~z 
• 

Ważne dla p. LegJonistów. i sportowców! 
w mojej ora:cowni wykoriYwanc są uniformy dla lei:;jonistów wsze!.o 
kiego rodzaju bron{, Jakotet są dó nab yda gotowe. R~w!'ie:'l oolecarn 
i.;etowe ubrania sportowe, oraz wykonywam zamówienia na takowe; 
5a71-B-4 Usługa jaknajakuratniejszal Ce~y przystępne. 

Sz. ··W E KS L IE R, Piotrkowska 32„ · 

•1ułh>wa Żeńska 
a 

.. 




